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Niezależny organ Wybrzeża
KOK 111. Nr 58 Piątek, 28. 2. 1947 r. CENA 5,- ZŁ.

Jakie propozycje przedstawi
B@vin Stalinowi-?

LONDYN (API) — Bevin- opracował 
szereg propozycji, jakie zamierza prze­
dłożyć Stalinowi w czasie pobytu w 
Moskwie. Zgodnie z opinią kól dobrze 
poinformowanych rozmowy dotyczyć bę­
dą trzech zasadniczych propozycji:

1) Bevin ponowi ze swej strony pro­
pozycję sojuszu czterostronnego (Anglia 
ZSRR, St. Zjednoczone i Francja) dla' za­
gwarantowania na stałe rozbrojenia Nie 
mieć.

2) Bevin zaproponuje ZSSR wzajem­
ne Jesintercssement. w sprawach, pozo

stających w sferze zainteresowania jed­
nego z tych mocarstw.

3) W kwestii < stosunków handlowych 
anglo-sowieckich — Anglia pragnęłaby 
zakupić w ZSSR poważne ilości- drzewa 
budulcowego, lnu, bawełny oraz sze 
reg innych produktów, których potrze­
buje dla swej odbudowy. Sprawa ta we­
dług propozycji Bevina miałaby być 
gruntownie rozpatrzona w Moskwie z 
tym, żc brytyjski minister spraw zagrani 
cznych miałby w tej kwestii ważne pro­
pozycje do przedstawienia Stalinowi.

Ośiwra rfc2r<eM#©
marszałka Motewsktep

MOSKWA (Obs). wł.j Dowódca ra­
dzieckich wojsk okupacyjnych w Niem­
czech,. marsz, Sokolovrski oświadczył na 
sojuszniczej radzie kontroli w Berlinie, 
że W. Brytania i Stany-Zjednoczone, łą­
cząc swoje streiy okupacyjne, nie wzię­
ły pod uwagę postanowień konferencji 
poczdamskiej i utrudniły odbudowę go­
spodarczą Niemiec.

Trudności, jakie napotyka sojusznicza 
rada kontroli, mogą być rozwiązane je-

Ustawa o amnestii
ohowiazu e•*

Numer 20 „Dziennika Ustaw" z dnia 
25 lutego zawiera tekst U-stawy z dnia 

. ??. JJPffłp _V,‘*7„róku rt amnestii,
T-siav. a jume&tyjna weszła *at«n>iß 

życie z dniem 25 lutego.
Już są w druku afisze. Będą one roz­

lepione na ca!ym obsz, rze Rzecjypospor. 
litej,- aby wszyscy bez wyjątku mogli 
dokładnie zapoznać się z, postanowienia­
mi ustawy,

Akcja ujawniania w
WARSZAWA (oW. wij — Mimo, że 

ustawa amnestyjna dopiero została ogło­
szona, akcja ujawniania się i składania bro 
ni przez członków organizacji podziemnych 
postępuje '•'ciąż naprzód. Od 15 do 20 bir,. 
ujawniły się dalsze '04 osoby i złożyły 126 
jednostek broni. We wsi Muzdzrzec pow. 
Brzozów, woj. rzeszowskie byli członkowie 
batalionów chłopskich, którzy ujawnili się 
jeszcze w 5fM5 r., złożyłi obecnie 64 sztuki 
broni, której wówczas nie zdali,

Dostawy UNRRA
do czerwca

WARSZAW A (teł. wh). Dostawy, jakie 
Polska otrzyma w ramach pomocy UNR­
RA. przeciągną się prawdopodobnie do 
czerwca rb.

W ciągu najbliższych 2 tygodni trans­
porty drobnicowe wyładowane będą w Rot­
terdamie, a żywiec w Hdsingborgu, skąd 
nastąpi re-ckspedycja po poprawieniu się 
warunków na Bałtyku

dynie dzięki uzgodnionej polityce 
państw alianckich. Dowództwo radziec­
kie uważa za swój obowiązek poświęcić 
w dalszym ciągu wszystkie swoje siły 
dla przestrzegania i utrzymania zasad 
poczdamskich Nigrze, dtutc »ciem cic horyzontu

•i. ‘, Ji .ii'..
(Fot, E. Zdanowski)

Trzy wyroks śmierci
w st rawie »Shatper FideEis Victoria«

Wojskowy Sąd Rejonowy w Gdańsku |SKl („Żar") na i 5 lat, S i EI AN 1 Uic (,„)e 
ogłosił wczoraj wyrok" w sprawie organize jrzy", ..Zbyszek ') — 15 lat, ROMAN 
tora '{• komendanta, podziemnej organizacji KRAUS („Tygrys'

F1 /I rtllr X } i 4 ^ Cf-mir lOłin„Sempei Fidelii. Victoria“, Stan!, ława Pie- 
trasievicza i jego 17 towarzyszy.

Po odczytaniu pierwszej części wyroku, 
zawierającej dokładne określenie popełnio­
nych przez poszczególnych oskarżonych 
przestępstw, przewodniczący sadu ogłosi! wy 
mierzone kary:

STANISŁAW7 PItTRASItW JCZ — „Or- 
licz“, „Orski" vel „Ksiądz Żmudzki", STE­
FAN KŁOS — „Kula Strzałkowski" i 
EDMUND RAD ROWS KI — „Błyskawica" 
zostali uznani winnymi wszystkich zarzuca­
nych iin aktem oskarżenia czynów przestęp­
nych i skazani na karę śmierci, pozbawienia 
praw publicznych i obywatelskich praw ho­
norowych na zawsze oraz przepadek całe­
go mienia.

Następni oskarżeni zostali skazani r.a 
kary pozbawienia wolności na okresy od 5 
do 15 lat, a mianowicie: TADEUSZ NIŻYN

W ramach umowy 
polsko - jugosłowiańskiej

WARSZAWA (teł. wh). W' ciągu pierw­
szych 2 miesięcy rb. zawarto szereg kon­
traktów w ramach umowy handlowej mię­
dzy Polską i Jugosławia na 5 mik dolarów. 
Za. dostarczony węgiel, wyroby włókienni­
cze i artykuły chemiczne, otrzvmainv tytoń 
i rudę chromową, niezbędną do fabrykacji 
wysokogatunkowej stali.

10 łat. ROMAN 
MIKOLA JEW („Mirosław“) — 10 lat,. STA 
NISŁAW KOTOWICZ („Pasierb") — 10 
lat, LUDWIK SZERSZEŃ („Skarbek") -A 
10 łat, TERESA GUTOWSKA („Dubla")- 
10 lat, LUCJA KONOPKO („Skowronek") 
— 6 lat ZYGMUNT KOTOWICZ u,Drzc 
wica ) — 6 lat, MIECZYSŁAW [aNE 
(„Iwan“) — 6 lat, JAN ORŁOWSKI („Or- 
low") — i lal, STANISŁAWA TOPA („Ja­
skółka“) — 5 lat, HIERONIM MODO 
ROW („Kotwicz”) — 5 lat i FRANCI­
SZEK CZARNECKI („Grvf“) — 5 lat.

Wojew ódzka Rada Sztoki i Kultury —
Ważność pierwszego plenarnego posie 

dzenia Wojewódzkiej Rady Kultury i Sztu 
ki została podkreślona obecnością dwóch 
członków Rządu. Ministrowie: Dybowski 
i Osobo-Morawski nie ograniczyli się do 
formalnego uczestnicU * w posiedzeniu 
Rady. Jako odpowiedzialni kierownicy 
dwóch ważnych resortów ministerialnych, 
związanych bezpośrednio bądź też pośred­
nio z pracą kulturalną w terenie, obydwaj 
ministrowie skorzystali ze sposobności, 
aby zaznajomić członków Rady ze swoim 
poglądem na rolę i zadania kultury i sztu­
ki w di.siejszej Polsce.

Min. Dybowski powiedział m. in., eo 
następuje „Skończyły się już czasy, kie­
dy Polska miała „chamów“ na vywó: 
Skończyły się już czasy, kiedy bandos poi 
ski przemierzał rozdroża świata, szukając 
ziemi dla siebie w Ameryce, czy w Au 
jtralii. Teraz ziemia dla niego już jest w 
Polsce — na Ziemiach Odzyskanych. 
1 właśnie WKORZE.NTEN1E polskiego żf 
wiolu w ziemie odzyskane, jest jednym z 
głównych zadań, jakie stoją obecnie przed 
polską sztuką. Sztuka musi wykształcić no 
wy psychiczny typ Polaka w nowej Polsce.

Mniej więcej to samo, choć innymi sio 
wami, wyrazi! minister Administracji Pu­
blicznej — Osóbka-Morawsk«. . Pierwszj 
okres zwycięstw militarnych i gorączkowej 
odbudowy fundamentów, któremu, jak 
gioii trąbki cnjjowej, towarzyszyła sloęa

nowa i meraz prymitywna propaganda — 
jest już poza nami. Obecnie propagandę 
nowej rzeczywistości polskiej w’ kraju i ze 
granicą należy pogłębić Pposzerzyć jej ho­
ryzonty. Pracę upowszechnienia w kraju i 
w świccie elementarnych prawd o nowej 
Polsce mogą wykonać skntci znie tylko ar- 
tvści i inni przedstawiciele kultury".

Te dwie lapidarne wynowiedz, przed­
stawicieli naiwyższej władzy w Państwie 
winny z całą wyrazistością uprzytomnić 
■.pofeczenstwu Wjbrzeża, a przede wszyst 
kim członkom Rady, ogrom i doniosłość 
zadań, jakie stoją przed nową instytucja. 
Uczestnictwo w Radzie w żadnym razie 
nie może być traktowane jako „honorowy 
urząd ', związany z takim czy innym 
szczeblem hierarchii administracyjnej, spo­
łecznej lub gospodarczej, Prawo obywatel­
stwa w Radzie mogą mleć jedynie tacy lu 
dzie, ktoiv’cb łączą rzeczywiste zaintereso­
wania kulturalne i rzeczywista wola rzetel­
nej pracy na polu upowszechniania kultu­
ry. Konkretne obietnice przedstawicieli 
władz rządowych i san’orzadowych po 
zwalaią wierzve że wysiłki rady mo"a li­
czyć na nsidafei posuniętą pomoc ze stro­
ny Rządu i speMezeństwa.

Czy Wojewódzka Rada Kultury i Sztu 
l i potraf' należycie wywiązać się z posta­
wionych przed nią zadań — to pokażą już 
najbliższe miesiące

hem

Czy Hindusi pozostaną
w łonie Brytyisk*ej 

Wspólnoty Narodów'?
LONDYN (Obsł. wi.) W Izbie Lor­

dów odbyła się! debata w sprawie Inaii 
Ryły wicekról Indii lord Halifax, zwró­
cił się do Izby z appiem o nieglosowa- 
nie przeciw decyzji rządu przekazania 
władzy ludności hinduskiej. Apel ten 
spowoduwał wycofanie wniosku opozy­
cji, krytykującego decyzję rządu.

W czasie debaty lord kanclerz oznaj­
mił, że wojska brytyjskie zostaąn wyco­
fane z Indii po przekazaniu władzy Hin­
dusom. Jeśli Indie pozostaną w łonie 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów, kwestia 
obrony będzie postawiona na takiej sa­
mej płaszczyźnie, jak w innych domi­
niach,. Jeśli zaś zdecydują się na wy­
cofanie z Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów, W- Brytania chętnie roznalrzy spra 
wę wzajemnej pomocy w ramach zobo­
wiązań, wynikających z Karty ONZ

Howjf aÄsador USA 
w Wielkiej Brytanii

WASZYNGTON (Obst, wł.) Na miej­
sce Garnera, który zmarł przed przyby­
ciem do Londynu, ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych w W. Brytanii mianowa­
ny został. Louis Douglas.

Nowomianowany ambasado, należy 
do konserwatywnego skrzydła roose- 
veltowskiego „New Deal . Roosevelt 
mianował go w r. 1933 dyrektorem de­
partamentu budżetowego, ale Douglas u- 
stąpR po roku ponieważ nie godził się 
z polityką budżetowania rządu Roose- 
velta. miafa duże polityczne znaczenie.

ląmii wuyty üft§‘a w dugi i
I-ONDYN (API). Zgodnie z wiadomoś­

cią zamieszczoną w „Manchester Guar­
dian", przybyć ma wkrótce do Anglii Hen­
ry Wallace.

Wallace wyraził sgodę na wygłoszenie 
12 kwietni!; przemówienia na wiecu w Man­
chesterze. Obserwatorzy londyńscy uważa- 1 
j.t, iż przybycie Wallace do Anglii będzie

Sposrod jych oskarżonych sąd uniewin­
nił od zarzutu przestępstwa szpiegostwa; 
poniana Kt?ai5p/ Stanisławą Kotowicza f Hie 
roniina Fiodorowa.

W stosunku do wszystkich oskarżonych 
skazanych na karę pozbawienia wolności sąd 
orzekł utratę praw publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na przeciąg lat 5 
oraz zaliczy! im dotychczasowe więzienie 
śledcze.

Oskarżonego ZYGMUNTA WSZELA­
KIEGO sąd uniewinni).

Na zakończenie zostało odczytane uza­
sadnienie wyroku oraz pouczenie oskarżo­
nych o przysługującym im prawie wniesienia 
w terminie 7-dniowym skargi rewizyjnej do 
Najwyższego Sądu Wojskowego, a skaza­
nym ńa karę śmierci Pielrasiewiczowi, Kło­
sowi i Radkowskiemu o prawie odwołania 
się do łaski Prezydenta R. P. (w)

Umowa handlowa
n ąazy Szwecją a Polska

WARSZAWA (teł wł.). Po kilkutygod­
niowych rokowaniach w piątek podpisana 
zostanie umowa handlowa między Szweda 
i Polską W Szwecji import polski figuruie 
na niątym miejscu wśród krajów europej­
skich.,

ę Przed otwarciem ^ 
więziennych bram

I Celem upamiętnienia otwarcia Sej 
mu Ustawodawczego i wyboru Pre­
zydenta R. P. oraz dla umożliwienia 
wszystkim obywatelom wzięcia idzla 
fu w odbudowie kraju, zostaną w naj 
bliższym czasie otwarte1 bramy wię 
złeń. Tysiące, zbłąkanych ludzi wyj­
dą na wolność. Dobrodziejstwo am­
nestii nie dotyczy wyłącznie tych, 
klórzy już znaleźli się za więzienną 
kratą. Zostaną puszczone w niepa­
mięć i przebaczone rów nież winy lu- 
dzt, których własna ślepota czy obcą 
zfa wola zagnały na bezdroża prze­
stępstwa konspiracji i — bodaj gor­
s/ego od wiezienia — życia poza 
prawem

W ciągu 2 miesięcy od dnia ogło­
szenia amnestii w „Dzienniku Ustaw” 
ukrywający się przestępcy będą mo­
gli ujawnić się i zacząć spokojne, 
uczciwe życie. Gwarancja niekaral­
ności W razie dopełnienia tych warun 
ków jest Zupełna.

Praca, związana z jak najsumien­
niejszym wykonaniem ustawy o am 
nestil jest ogromna. Wezmą w niej 
udział sądy i prokuratury w ojskowe 
i powszechne, władze Bezpieczeń­
stwa, administracji publicznej, skar­
bu, a nawet placówki dyplomatycz­
ne. Z chwilą, gdy cały ten aparat 
przystąpi w pełni do realizacji am­
nestii, podamy dc publicznej wiado­
mość? tryb postępowania, terminy 1 
miejsce urzędowania poszczególnych 
komórek wykonawczych. Tymczasem 
— zanim ustawa o amnestii znajdzie 
się w pełnym toku wykonania, zanim 
otwarte zostaną więzienne drzwi — 
społeczeństwo Wybrzeża powinno 
się zastanowić, jaka rola jemu przy­
padnie w dniach realizacji tego poli­
tycznego aktu miłosierdzia.

Poseł Ochab zwrócił się na sesji 
sejmowej do polskiego społeczeń­
stwa z apelem o pomoc dla amnestio- 
nowanych. Na Śląsku z inicjatywy 
Polskiej Partii Robotniczej, związków 
zawodowych i Zw. Sam. Chłopskic| 
wszczęto już odpowiednią akcję.

Wybrzeże nie powinno zostać w 
tyle. Dobrodziejstwo amnestii będzie 
niezupełne, Jeżeli ludziom, opuszcza­
jącym więzienne miny lub mroki 
konspiracji, nie zapewnimy możliwo­
ści normalnego życia i twórcze| pra­
cy, która dla nich będzie najlepszym 
lekarstwem I gwarancję porzucenia 
raz na zawsze politycznych i moral­
nych bezdroży.

Akcja pomocy społecznej «Musi rł? 
jąć dwa stadia. W pierwszym rzędzie 
powinniśmy udzielić doraźnej pomo­
cy tym amnestionovanym, którzy 
wobec braku rodzin znajdą się bez 
dachu nad głową i bez środkow ntrzy 
mania. Dalsza akcja będzie zmierzitła 
do niezwłocznego zapewnienia -anfrife- 
stionowanym warsztatów uczciwej 
pracy, bądź to przygotowania do niej 
tych, którzy nie posiadają określo- 
qych kwalifikacji zawodowych.

Szczegółowy' plan działania trzeba 
opracować już dzisiaj, bo czas nagi). 
Sądzimy, ż'e partie polityczne, orga­
nizacje zawodowe i społeczne, pla­
cówki gospodarcze i urzędy zatrud­
nienia powinny w pierwszym rzędzie 
zareagować na szlachetny apel, rzu­
cony z sejmow'ej trybuny.

Przedostatni artykuł ustawy o am 
iieslit porucza jej wykonanie 7 ml 
nistrom. /Vie artykuł pierwszy, który 
ntówi, żu. celem ustawy jest ttmożll 
wienie wszystkim obywatelom wzię 
cia udziału w odbudowie Demokraty 
cznej Polski Ludowej, nakłada odpo 
wiedziainość za pełne wvkonanie 
amnesiii — na nas wszystkich.

2T /»nfoiftfu

Premiera Cyrankiewicza
w WintlhY it*

MOSKWA, (obsł. wł.) — W dniu 26 
bm. premier Cyrankiewicz został przy­
jęty przez generalissimusa Stalina- W 
czasie rozmowy obecny byl minister prze 
mysłu Hilary Min,, oraz minister spraw 
zagranicznymi ZSSR — Mołotow

Tegoż dnia Premiera Cyrankiewicza 
przyjął przewodniczący prezydium Pady 
Naiwyższej ZSSR — Szwernik, i odbył 
z nim dłuższą rozmowę, która nosiła 
b. serdeczny charakter.

Poprawki
>0 konstytucji radzieckiej

MOSKWA (Obsl. wi.) Prezydium Naj 
wyższej Rady ZSRR ogłosiło w czwartek 
zmiany, jakie mają być wprowadzone do 
konstytucji radzieckiej.

Poprawki, jakie przedłożył do p. 1 
min. Wyszyński, są następujące: dzień 
pracy zostaje oficjalnie przedłużony z 
7 do 3 godzin za wyjątkiem gałęzi prze­
mysłu, wymagających szczególnie cięż­
kiej pracy, w których obowiązywać bę­
dzie 7, 6, a nawet w niektórych wypad­
kach 4 godziny. Pracujący mieć będą 
prawo do wypoczynku :a? na tydzień i 
Jo płatnych urlopów.

Formułka „w szeregach Armii Czer

zoslanie zastąpiona przez „w sze 
sił zbrojnych Związku Kadzi ec-

»vonej
regach
kiego".

fmn i3 isWv WBQiPrsH:tls
BUDAPESZT (obsł. wł.j - W czwar- 

itk rozpoczął się w Budapeszcie proceś 
13 Węgrów, oskarżonych o spisek prze­
ciw' republice w zamiarze przywrócenia 
rządów' Horthy'ego. Ogólna ilość aresz­
towanych w zwńązku ze spiskiem nie 
została oficjalnie ogłoszona, ale przypu­
szcza się, że policja bezpieczeństwa trzy 
ma jeszeic w zamknięciu około 40U osób,



Sir 5 r>7TTTvMTir Turrvria Nr 58

RZYM (API). Nad :szla tu wiadomość 
o wielkim wybuchu wulkanu Etna. Po pół­
noc ludność okolicznych wiosek została 
zbudzona jednostajnym hukiem i podziem- 
nyn i wstrząsami.

Nad wierzchołkiem wulkanu ukazały się 
wysokie czerwone płomienie, wróżące 
śmierć i zagładę

Fiynąca z krateru lawa zagraża znisz­
czeniem wsi Passo i Piscaro. Inny strumień 
kieruje się w stronę Collabasso.

Władze ewakuują ludność.

przy
^>e/’egor

DowHztwie Armii Radzieckiej
WARSZAWA (ZAP). Uchwalą Rady 

Ministrów powołany został delegat Komi­
tetu ekonomicznego Rady Ministrów przy 
Dowództwie Północnej Grupy Wojsk Armii 
Radzieckiej. Na stanowisko Delegata powo­
łany został płk. Tokarski z siedzibą w Le­
gnicy przy ul. (w. Kingi nr 6 (teł. nr 277).

Zadaniem Lelegata jest załatwianie

Zakończenie kongresu 
parti* komunistycznej

LONDYN (API). 19-ty kongies partii 
komunistycznej w W. Brytaim, który za­
kończył się po trzydniowych obradach, zgro 
madzil ok. tysiąca delegatów i sympatyków, 
reprezentujących 30 państw łącznie z 6-cio- 
ma delegatami z angielskiej i amerykańskiej 
strefy w Niemczech.

Delegaci francuscy Mauvais i Berlinoz 
przemawiając w imieniu swe< partii podkre­
ślili zgodnie ze słowami Maurice TTioreza, 
że układ francusko - angielski „powinien 
wynikać ze wzajemnego zrozumienia między 
obu kra:ami i ze sprawiedliwego rozstrzy­
gnięcia kwestii niemieckiej". Stwierdzili oni

również, że rozstrzygnięcie istniejących obec 
nie trudności będzie w znacznym stopniu 
ułatwione przez danie Francji zadośćuczy 
nienia jej słusznym żądaniom, które ma pra 
wo stawiać, a mianowicie w sprawie węgla 
z Zagłębia Rułiry.

W czasie kongresu szereg delegatów 
brytyjskiej partii protestowały przeciwko 
stanowisku niektórych przemysłowców, os­
karżając ich o chęć wykorzystania obecnego 
kryzysu w kierunku pozbycia się najaktyw­
niejszych I najbardziej wyróżniających się 
uświadomień politycznych delegatów fa­
brycznych.

Cele kongresu
imnerialnvtn partii KomunistmiFdi

spraw, wynikających z pobytu Wojsk Ra­
dzieckich na terytorium Rzeczypospolitej 
Polskiej, a w szczególności: użytkowania 
przez Armię Radziecką przedsiębiorstw 
przemysłowych; użytkowania przez Armię 
Radziecką majątków ziemskich, gospo­
darstw rolnych, ogrodniczych, sadowni­
czych, leśnych i rolnych; dostaw dla Armii 
Radzieckiej energii elektrycznej, wody, ga­
zu oraz wszelkich innych świadczeń doko­
nywanych dla Armii Radzieckiej; wyko­
nania umów i kontraktów, zawartych z Ar­
mią Radziecką; transportu, łączności, że­
glugi śródlądowej i morskiej dla celów Ar­
mii Radzieckiej; wreszcie wszystkich innych 
spraw na podstawie szczegółowych zleceń 
władz polskich.

W celu należytego usprawnienia biegu 
spraw, związanych z zakiesem działania De 
legata — Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
zwróciło się do Wojewodów o wydanie sto­
sownych zarządzeń wszystkim podległym 
władzom, urzędom i organom samorządu 
terytorialnego, aby we rszystkich tego ro­
dzaju sprawach odnosiły się przez urzędy 
wojewódzkie do Delegata

W związku z ustanowieniem urzędu De 
'czata Komitetu Ekonomicznego przy Do­
wództwie Grupy Północnei Wojsk Armii 
Radzieckiej, Ministerstwo Ziem Odzyska­
nych przypomina podległym władzom, urzę 
'om i organom samorządu terytorialnego 
o ich obowiązkach, wynikających z dekretu 
o majątkach opuszczonych i poniemieckich, 
w wypadku opuszczenia przez oddziały Ar­
mii Radzieckiej różnych obiektów. W wy­
padkach tych, lub w razie powzięcia wia­

domości > zamiarze opuszczenia użytko­
wanych obiektów przez oddziały Armii Ra- 
'zieckiej — władze te, poza zwykłym obo­

wiązkiem zabezpieczenia — winny prze­
słać natychmiastowy meldunek do Woje­
wody w celu zawiadomienia o tym Delega­
ta Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów.

LONDYN (ObsL wł.) W Londynie od 
bywa się kongres imperialnych partii 
k amunistycznych, na który przybyli 
przedstawiciele dominiów i kolonii bry­
tyjskich, reprezentujący różne rasy i 
narodowości.

Wiceprzewodniczący określił główne 
cele kongresu- dążenie do wzmożenia 
walki klas nracujących o pokój i demo­
krację oraz doprowadzenie do większe­
go zrozumienia między ruchami klas ro­
botniczych w kierunku współpracy.

Mówca zażądał od rządu brytyjskie­
go uznania niepodległości Indii, Palesty­
ny Burmy, Cejlonu, Egiptu i państw a- 
rabskich, znajdujących się pod kontrolą 
brytyjską. Dla osiągnięcia trwałego po­
koju W. Brytania powinna ściśle współ­
pracować ze Zw. Radzieckim i państwa­

mi demokratycznymi w celu przeprowa­
dzenia ogólnego rozbrojenia i osiągnię­
cia współpracy międzynarodowej.

Wnosi mPM wtsia
LONDYN (oosł. wł.) — We wszyst­

kich krajach zachodnio-europejskich wy­
dobycie węgla w styczniu wzrosło w po­
równaniu z grudniem roku ubiegłego. 
Największy wzrost wydobycia zanotowa 
no w zachodnich Niemczech Francja 
jest jedynym krajem europejskim, któ­
rego produkcja węgla przewyższyła cy­
fry przedwojenne.

ś. I p.

Snż. “" V Grund
MIERNICZY POWIATOWY PRZY STAROSTWACH POWIATOWYCH 

TCZEWSKIM I STAROGARDZKIM,
zmarł nagle w dniu 27 lutego 1947 r., przeżywszy lat 63.

W Zmarłym Wydział Pomiarów Urzędu Wojewódzkiego traci cennego 
fachowca i zdolnego organizatora, który podczas swe] długoletniej pracy 
zawodowej tak w służbie państwowej jak i publicznej w charakterze 
mierniczego przysięgłego położył wielkie zasługi w dziedzinie miernictwa.

CZEŚĆ JEGO P AMiĘCII

Paper* o*rzymał 
zbyt łagodny wyrok

BERLIN (PaP) — Bawarski minister 
do spraw specjalnych oświadczył, iż 
złoży apelację przeciwko wyrokowi na 
Papena, gdyż powinien on był otrzymać 
karę maksymalną. Łagodny wyrok sprze 
ciwia się poczuciu sprawiedliwości. Wo­
bec zalirzenia czasu spędzonego w wię­
zieniu, Papen pozostałby w obozie pra 
cy tylko 6 i pól roku.

Manewry lotnictwa 
francuskiego

PARYŻ (Obsł. wł.) W czwartek odby 
ły się wielkie manewry .otnictwa fran­
cuskiego z udziałem bombowców i trans 
portowców. Samoloty startowały z baz 
lotniczycn w Niemczech.

D? I<52e t gr&niczenta 

dla g s^odyńangiel-kich
LONDYN (Obsł wł.) Podczas debaty 

na temat kryzysu węglowego minister 
opału Shinwell zapowiedział dalsze ogra 
niczenia w zuzyciu prądu elektrycznego 
w gospodarstwie domowym.

Ranort
w sprawie Triestu 

opracowany
TRIEST (Obsł. wł.) W środę komisja 

4 mocarstw zakończyła opracowanie ra­
portu dla narodów zjednoczonych w 
sprawie wolnego terytorium Triestu,

Delegacja francuska i radziecka opu­
ściły Triest w czwartek.

„Jedyny jeżyk"
JEROZOLIMA (obsł. wł). — Ostatnie 

.świadczenie Bevina w sprawie Palestyny 
wywołało falę oburzenia w tym kraju. Ko­
respondenci donoszą, że należy się spodzie­
wać wzmożenia aktywności terrorystów.

Tajna -adiostacja „Glos Izraela" zapo­
wiedziała walkę z Brytyjczykami, gdyż „jest 
to jedyny język, jaki rozumie rząd brytyj­
ski".

lalaire
najwyższego Hmitetu 

arabskiego
JEROZOLIMA (obsł. wl.) — Najwyż- 

szy komitet arabski zażądał, aby władze 
brytyjskie wstrzymały wszelką imigrację 
Żydów do Palestyny.

Przemysłowcy
ftiemreccti

me źału!« sobie niuego
KOLONIA (ZAP) ..Koełner Volksstim- 

me“ opublikowała warunki, w jakich żyją 
przemysłowcy niemieccy. podany opis rautu 
urządzonego przez tych „panów“ wy­
szczególnia nawet potrawy, między który­
mi nie brakowało naiwyszukańszych deli­
katesów, szampanów, win, likierów, itd. 
W konkluzji dziennik stwierdza, że nic 
można nikomu zabronić bawić się, ale tego 
rodzaju rauty w czasie, kiedy leszta lud­
ności umiera z głodu, zdają się być istot­
nie ironią.

NACZELNIK WYDZIAŁU POMIARÓW 
Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego 

KOLEŻANKI I KOLEDZY Z WYDZ. POMIARÓW
Gdańsk, dnia 27. II. 1947 r.

ś-t P-
Inżynier

Kazimierz Krupski
INSPEKTOR DROGOWY WYDZIAŁU KOMUNIKACYJNEGO 

URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO GDAŃSKIEGO
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zmarł 

dnia 26 lutego br. w wieku 66 lat.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 1 marca o godz. 9.30 z kostnicy 

szpitala Akademii Lekarskiej w Gdańsku do Akademickiej Kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej przy ul. Curie-Sktodowskiej 3 b, gdzie zostanie 
odprawione nabożeństwo żałobne, po którym kondukt pogrzebowy wyru­
szy na cmentarz garnizonowy, o czym zawiadamiają

stroskana ŻONA Z RODZINĄ 
1958 1 KOLEDZY.

W dniu 22 lutego 1947 r. zmarł w sanatorium w Jarze po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 29, nasz najdroższy syn

mumBADZIĄG
STUDENT POLITECHNIKI GDAŃSKIEJ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 marca o godz. 9-tej z kościoła w Orłowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

RODZICE I RODZINA

W dniu 21 lutego 1947 r. zmarł

+

j; n sikora
ARCHITEKT — BUDOWNICZY, 

długoletni członek Cechu Budowlanego w Gdyni. 
vfl Zmarłym tracimy iHugoletniego i oddanego kBlegę.

Uroczysta Msza św, żałobna odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca ł947 
loku, o godz 10 tej w kościele Panny Marii w Gdyni, skąd wyruszy kon­
dukt żałobny na cmentarz.
1962 ZARZĄD CECHU BUDOWLANEGO W GDYNI.

m

U.jti'i Y
Wzrost cen, notowany w miesiącach 

jesiennych, został całkowicie zahamowa­
ny. Notowania giełdowe za styczeń i lu­
ty nie wykazują tendency) zwyżkowych. 
Dotyczy to zarówno artykułów żywno­
ściowych jak i przemysłowych, publicy­
sta gospodarczy „ŻYCIA WARSZAWY" 
następująco ocenia sytuację na tym od­
cinku:

„Oceniając obiektywnie sytuacją 
na rynku cer w perspektywie ubieg- 
lyrh raiesirev, jesteśmy zdania, że 
istnieją wszelkie dane, iż reny utrzy­
mają się nadal na poziomie dołvrh- 
czasowym Pewne trudności I to (flo 
w zakresie materiałów budowlanych 
i zbóż, mogą powstać w okresie ?—3 
miesięcy wiosennych. Zdaniem *ed- 
nak tak mlarodatneno czynnika, ia' im 
Jest CUP, po przebrnięciu tego okre­
su, nie ma powodów. abv mógł" na­
stąpić JaKickotwlek kłopoty i zabu­
rzenia na naszym rynku na odcinku 
cen.

PRZEMYSŁ DLA WSI 
Omawiając akcję „Przemysłu dl« 

wsi" „RZECZPOSPOLITA" konstatuje:
„Sieć nurtowa |est zupełnie wy­

starczająca. Natomiast do należytej 
obsługi teienu niezbędne lest znacz­
ne powiększenie sieci detalicznych 
sklepów spóldziehzvrh, roznrowadza- 
jącyrh towary przemysłowe."
Warto dodać, że cenv międzv sklepa­

mi spółdzielczymi a prywatnymi, na od­
cinku objętym akcją przemysłu dla wsi, 
wykazały różnicę dochodzącą do 60 
proc.

DO POLSKU
Prasa szeroko omawia apel Se,mu do 

Polaków /.h granicą- „POLSKA ZBROJ­
NA” woła:

„Dla sanacyjno - enuecklej kliki 
nie ma powrotu do kraju. Dl szero­
kich rzesz żołnierzy i oficerów, dla 
oszukanych robotników i chłopów, dla 
zbłąkanych inteligentów, pisarzy, 
dziennikarzy, inżynierów, dla wszyst­
kich Polaków dobrej woli, depcącyh 
po dziś dzień nie wiadomo po co bruk 
emigracji — ojczyzna ma otwarte 
granice , woła: — Wracajcie!" 
„ROBOTNIK' ewynukla stronę otycz 

ńą zagadnienia, "zadko na ogół w od­
niesieniu do tego odcinka, w prasie pod- 
kreślan-:

, Siedzenie w obozach na łaska­
wym chlebie jest nie tvlko demorali­
zujące, ale i upokarzaląre 
Czekanie w Anglii na prawo do pra­
cy, wstępowanie do Polskiego Kornu- 
su Przysposobienia i Rozmieszczenia 
jest dowodem lak hardzo .gitar u 
wrogów Polski zatruła dusze wczoral- 
szych bohaterów. Przecież ofiarowali 
oni swoje życte za Polskę, , a teraz 
kiedy kraj wzywa — dają cz-sto wia­
rę głupim 1 zbrodniczym płotkom."

Działalność 7wazku 
Walki Młodych

WARSZAWA (obsł. wi.) — Obrado­
wał tu ostatnio zarząd główny ZWM. 
W obradach uczestniczyli przedstawicie­
le zarządów wojewódzkich oraz przewo­
dniczący zarządów terenowych z caiego 
kfaju, a także liczni czołowi działacze 
tej organizacji. Konferencja ta poświę­
cona była zagadnieniom organizacyjnym 

ideologicznym ruchu młodzieżowego 
i jego nowym zadaniom w Polsce.

Specjalną nwaąę poświęcono sprawie 
jedności ruchu młodzieżowego, akcji oś­
wiatowo-wychowawczej, kształceniu i sa 
odkształceniu m’odz:eży, walce o =ej 
zdrowie i fizyczną tężyznę oraz szeroko 
zakrojonej akcji wczasów i turystyki w 
przyszłym sezonie letnim, pracy ZWM 
na terenie szkolnym oraz postulatom 
w sprawie demokratyzacji szkoły ł na­
uczania'

Budżet
odutidnwv Warszawy
WARSZAWA (teł. wł.). Komitei eko­

nomiczny Rady Ministrów zatwierdzi! bu- 
(żet odbudowy Warszawy na rok 1947 w 
wysokości 3 miliardów złotych. Suma ts 
ookryta będzie wyłącznie z kredytów skar­
bowych i bankowych.

30 proc. preliminowanej kwoty przezna­
czono na budownictwo mieszkaniowe.

Ś. I p.

Jan Sikora
ARCHITEKT

po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 21-go lutego 1947 roku,
przeżywszy >at 49.

Eksportacja zwłok z kaplicy Szpitala Miejskiego (Piać Kaszubski) do 
kościoła N- M. P. w Gdyni odbędzie się w dniu 1 marca (sobota) o godz. 
9.15 rano, po czym odprawione zr rtanie nabożeństwo żałobne i odprowa­
dzenie zwłok na cmentarz wltomińskL

Na yowyższe obrzędy zepra-zają krewnych, przyjaciół 1 znajomych 
Zmarłego pozostali w nieutulonym żalu
1954 " ‘ ŻONA, DZIECI I RODZINA.

ił?

j/4iw stH o n /%
er«*« F*ii el*ś-budl *t* n cżuci

długoletni przedsiębiorca budowlany w Gdyni, współwłaściciel firmy „Józef Langiewicz, 
Jap Sikora i S-ka. Buiro Inżynieryjne w Cdyri“ 

zmarł dnia 21. II. 194? r. przebywszy lat 49,
Eksportacja zwłok odbędzie się z kaplicy Szpitala Miejskiego ao kościoła Najśw. Ma­

rii Panny w sobotę dnia 1.IT1. o godz. 9 rano, gdzie odbędzie się nabożeństwo żałobne, po­
czym odprowadzenie zwłok na cmentarz witomiński.

W Zmarłym tracimy wybitnego specjalistę i nieodżałowanego kolegę.
543 1 ZARZĄD i PRACOWNICY f LRMY.

nun
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fJ ati pomocnicze
^OT»1 -fe igiStrBCSBUMJBß 'W

Operacje w każdym porcie hanalowym 
wymagają różnych statków pomocniczych. 
Do nic'- należą w pierwszym rzędzie holo­
wniki. Ich zadaniem jest dopomaganie więk 
szym statkom przy wejściu (i wyjściu) do 
portu i w poruszaniu się w obrębie portu, 
w jego basenach (dokach) i w kanałach, 
gdzie statek, nie mogąc rozwinąć właściwej 
szybkości, a z tego względu źle słuchając 
się steru, miałhy trudności z manewrowa­
łem przy zachowaniu bezpieczeństwa dla 
Siebie i dla innych. Niektóre z holowników 
są jednocześnie statkami ratowniczymi, po­
siadającymi silne pompy dla wypompywania 
wody ze statków, oraz pompy pożarnicze. 
W portach, gciztie się gromadzą lody, holo­
wniki winny hyć tak skonstruowane, aby 
mogły pełnić funkcję lodolamaczy.

Do bardziej poważnej pracy w lodach — 
v morzach gdzie tworzy się gruba powloką 
lodowa, posiadali, porty specjalne, silne lo- 
idolamacze (np. jak by to było dobrze, gdy­
by państwa, na Bałtyku, posiadające lodola- 
macze, stworzyły wspólną międzynarodową 
organizację do walki z lodami). Lodołama- 
cze te służą już nie tylko do łamania lodu 
w obrębie portu, lecz głównie do utrzymy­
wania wolnego przejścia z morza do portu 
i odwrotnie.

Normalnie wszystkie te statki znajdują 
się w zarządzie administracji portu.

Poza tym mamy w każdym porcie róż­
ne inne statki pomocnicze do pomocy przy 
operacjach przeładunkowych. Niektóre z 
nich posiadają własny napęd mechaniczny, 
inne zaś go nie mają i muszą być przeholo- 
wywane z miejsca na miejsce.

Statki te nazywają u nas różnie — każ­
dy Polak, powracający do kraju, przywo­
ził znany mu nazwę z kraju obcego i ją sto­
sował. \'7ięc mamy u siebie — barki barie, 
szkuty, szalandy, berlinki, lichtery, lichtugi 
ltd. Wszystkie te statki, damy im na razie 
wspólną nazwę „barek" — służą do pomocy 
przy ładowaniu lub wyładowaniu statków 
morskich jak również po części i do składo­
wania towarów. Rola tych statków jest spec 
łalnie duża w portach położonych w rze­
kach

Było bi dobrze, abyśmy i dla tych stat­
ków ustalili jakąś terminologię — po prostu

trzeba się umówić, jak będziemy różne ty­
py tych statków nazywali.

Mówią niektórzy, że jeśli jeden i ten 
sam przedmiot lub pojęcie posiada kilka 
nazw, stanowi to bogactwo języka. Być mo­
że. Ale dla celów praktycznych operacyj 
portowych i handlu morskiego jest o wiele 
dogodniej, jeśli każda rzecz ma swoją na­
zwę dzięki czemu unika się wielu nieporo­
zumień. Przypuszczam, że miałoby to zna­
czenie i przy klasyfikacji statków, (uwadze 
inż. Potyraly).

Postarajmy się teraz ustalić główne typy 
tych, jak je narazić nazywam, barek

l tak marny przede wszystkim otwartą 
baikę — bezpokladowa (może nazwiemy ją 
szkutą?) używaną dla towarów, nie obawta- 
iących się wpływów atmosferycznych, jak 
np. węgiel, metale, beczki, ew. drzewo itd.

Następnie mamy barkę zakrytą, z pokla 
dem, zwykle o dużych lukach to jest otwo­
rach do ładowania, używaną do transportu 
lub do składowania towarów wrażliwych na 
pogodę, jnk np. ziarno luzem, worki r mą 
ką, z cukrem itd. (może byśmy takie barki 
nazwali licht ugami?)

W niektórych portach istnieją specjalne 
barki, podobno bardzo praktyczne, nazywa­
ne barkami celnymi. Są to barki jak wyżej 
— zakryte, posiadające aprobowane przez 
Urząd Celny urządzenia, pozwalające na łat 
we i prędkie zamknięcie ładowni przez urzę 
dników celnych (wzięcie towaru pod zam- 
unięcie wzgl. zapieczętowanie celne). Takie 
barki służą do przewozu, łub do przecho­
wywania towarów, sa które nie jest jeszcze 
uiszczone cło. Na barkach tego rodzaju mo 
że się odbywać transport towarów1 i leoclo- 
itych ze statków do magazynów wolnej stre 
fy wzgl. ze składów wolnych na statki pod 
nadzorem celnym.

Dalej mamy barki do transportów rze- 
czno - kanałowych, kl '.rych wymiary i wiel­
kość są uzależnione w różnych miejscach od 
głębokoś-ci dróg wodnych śródlądowych, sze 
rokości i wymiarów śluz itd. (możemy jt na 
zwać berlinkami).

Mamy na koniec barki — tanki, dla to 
warów płynnych i barki o burtach i pokła­
dach z materu izolacyjnej, służące do prze­
wozu tcwarów chłodzonych, wzgl. dla to-

Kłopoty Panamy
ZPstBtkfntiptrv'aiüumi rodpenemskab nHer?

Jak wiadomo, bandera .panamska jest 
tą banderą, pod którą uciekają wszyst­
kie statki, którym z tych czy ipnych 
względów niewygodnie jest pływać pod 
własną banderą narodową. Oczywiście, 
nie zawsze statki' te uprawiają całkowi» 
cie „czyste" interesy. Przed wojną pa­
miętamy w Gdyni j w Gdańsku niewiel­
ki stateczek, który pływał pod panam- 
ską banderą i do statystyki obu portów 
wznosił te, bądź co b?dź, egzotyczne na 
Bałtyku barwy dalekiej republiki środko- 
wo-ame:ykańskiej. Uorawiał on niby ja­
kąś kabotażową żeglugę, a w gruncie 
fzeczy zajmował się nasycaniem polskim 
spirytusem na pół suchej" Szwecji.

Widocznie i po wojnie statki, pływa­
jące pod banderą o dwóch białych i po 
jednym niebieskim i czerwonym kwa­
dratach, z dwiema gwiazdami, niebieską

Amerykańska 
transcceanczna żegluga 

pasażerska
W t. 1946 na siatkach United States 

Lines, mimo braku normalnych urządzeń 
pasażerskich (przedsiębiorstwo eksploa­
tuje statki transoceaniczne, przerobione 
na t-ansportowce wojenne), przewieziono 
ogółem 146.723 pasażerów, z czego 58.825 
te Stanów Zjedn. i 88.438 do tego kraju. 
Z ogólnej liczby przewiezionych pasaże­
rów 14.253 przypada na żony i dzieci 
wojskowych amerykańskich. Większość 
pasażerów przewieziona została do i z 
Anglii, Irlandii i Francji na liniowcach 
„Washington” i „John Ericsson" oiaz na 
trzech transportowcach czysto wojen­
nych, typu C-4, a mianowicie: „Ernie 
Pyle” „Marine Flasher", i „Marine Mar- 
tin’’. jedyny z powrotem przerobiony na 
komfortowy statek pasażerski liniowiec 
„America", który wszedł do służby po 
przeróbce w dniu 14 listopada 1946, od­
był również do końca roku pięć podró- 
ży.

W roku bieżącym s/s „Washington" 
został wycofany do przeróbki na normal­
ny parowiec pasażerski. W służbie pozo 
»taje reszta wymienionych statków łącz­
nie z s/s „ America".

United States Lines reaktywowały od 
zakończenia wojny swoje biura pasażer­
skie w Hawrze, w Antwerpii, w Hambur­
gu, w Wiedniu, w Pradze i w Budapesz­
cie oraz reprezentacje w Holandii, we 
Włoszech, w Norwegii i w Danii, (ht)

Kontrola eksportu 
amerykańskiego

Z dniem 30 c zenvea br mą być zniesio­
na w Stan:, h Zjedn. kontrola licencji eks­
portowych, Do chwili obecnej zniesiono kon 
trolę eksportową na około 80 proc. artyku­
łów, których wywóz ze Stanów Zjedn. pod­
legał dotychczas kontroli państwowej. Czy 
w wymienionym terminie kontrola ta usta­
nie całkowicie, niewiadomo ze względu na 
braki, istniejące w różnych dziedzinach ży­
cia gospodarczego Ameryki. M’ędzy inny­
mi z uwagi właśnie na potrzeby krajowe zo 
stały włączoną na żądanie National Hou- 
"ing Expediter do listy artykułów, podlega­
jących kontroli eksportowej wszelkiego ro- 
dząłn blaęhy, płyty i pasy ajgjpinjowc (ht)

i czerwoną, na białych polach (takie bo­
wiem są kolory tej bandery), uprawiają 
w nalszym ciągu nie zawsze czysty pro­
ceder, bo w prasie amerykańskiej konsul 
Republiki Panamsfciej w Baltimore, mr 
Jose R. Martirelli,-- zamieszcza ogłosze­
nie następującej treści:

„Cyrkularzem Nr 3009 Departamentu 
Morskiego Republiki Panamskiej Konsu­
lat olrzxTnał polecenie, aby zawiadomił 
właścicieli, agentów i, przedstawicieli 
statków, pływającycł pod banderą pa­
namska, że z powodu licznych skarg, ja­
kie otrzymuje wspomniany Departament, 
odnośnie -niewłaściwego zachowania się 
pewnych kapitanowi- statków panamskich, 
rażącego przekraczania praw Republiki 
Danamskiej, przewożenia ładunków1 han­
dlowych innych, niż to jest dozwolone 
przez patent nawigacyjny, angażowania 
się v' oszukańczą i potajemną kontra­
bandę przewożenia Żydów, odmawiania 
pizewożenia poczty pomiędzy pewnymi 
krajami, które podpisały umowę pocz­
tową — właściciele ci, agenci i przed­
stawiciele muszą wydać na .przyszłość 
dokładna instrukcje kapitanom statków 
panamskich, iż mają oni obowiązek przed 
stawić po wejściu do portu konsulatom 
panamskim książką okrętową i inne pa­
piery statku oraz, ze statek nie może 
prowadzić innego handlu, niż dozwolo, 
ny, chyba, że otrzyma na to specjalne 
zezwolenie rządu panamskiego.

Konsulat ma obowiązek zameldowania 
Departamentowi Morskiemu Republiki 
Panamskiej nazwisk właściciela i kapi­
tana każdego statku panamskiego, któ­
ry nie stosuje się do tych pizepisów. 
Właściciel statku i kapitan podlegną w 
następstwie ciężkiej karze, a w wypad­
ku powtórzenia się tego samego przewi­
nienia w jakimkolwiek porcie, rząu pa- 
namski unieważni wydany patent".

H. T.

warów, które!trzeba na odwrót — chronic 
przed cniodem.

Osobno należy traktować statki bunkro­
we i statki cysterny — te ostatnie służące 
do dostarczania na statki słodkiej wody.

Te barki różnego typu mogą być bardzo 
pożyteczne w portach. Dzięki nim statki mo 
gą być ładowane lub wyładowywane z oby­
dwóch burt.

Korzystano z podobnych statków po­
mocniczych w Gdańsku. W Gdyni przed 
wojną też się to zaczynało. Jednego tylko 
w porcie gdyńskim byfo brak — a miano­
wicie miejsca postoju dla całego tego dro­
biazgu. Mógłby nim być osobny basen o 
dość obszernej powierzchni, lecz o niewiel­
kiej głębokości, gdzieś w okolicy kanału 
przemysłowego, letóry prawdopodobnie obe 
cnie budować się nie będzie.

J. Rummei

U
zbrojarzy woiewilych 

stanie przed sądem 
w polsce

LONDYN (obsł, wł.) — Przeszło 600 
Polaków oskarżonych o zbrodnie wo­
jenne, opuściło w środę Dachau pod 
strażą amerykańską. Staną oni przed są­
dem w Polsce Pośród oskaiżonych znaj­
duje się 12 kobiet, m. in. Rose Muelier 
oskarżona o współpracę z gestapo w 
czasie wojny.

Udział

w limach lotniczy h
amerykańskich

towarzystw żeglugowych
W Stanach Zjedn. zauważyć się daje 

tendencja do nabywania przez towarzy­
stwa żeglugowe udziałów w liniach lot­
niczych. Ostatnio Wateiman Air Lines, 
siostrzana firma Waterman Steamship 
Corporation, nabyły udział w Taca Air­
ways, poważnej linii lotniczej śroaKOWO- 
amerykańskiej, której rząd Stanów Zjedr 
udzielił prawa utrzymywania komunika­
cji lotniczej 'w regularnych lotach do 
Miami i New Orleans.

W ten spośób Waterman poszedł w 
ślady Grace. American Export i United 
States Line», które to towarzy­
stwa żeglugowe zainteresowane są po­
ważnie w transoceanicznych liniach lot­
niczych. (ht)

Dalsza konsolidacja
ruchu ludcwsgu

WARSZAWA (obsl. wł.). Warszawski 
zarząd 'wojewódzki PSL — Nowe Wyzwole­
nie ogłosi! następujące oświadczenie.

„Zarząd wojewódzki PSL — Nowe Wy­
zwolenie na województwo warszawskie so­
lidaryzuje się całkowicie z decyzja działa­
czy glownego komitetu wykonawczego z cłn. 
17 lutego br. i deklaruje wstąpienie do 
Stronnictwa Ludowego

Wszystkie ogniwa terenowe przeprowa­
dzają akcję zjednoczeniową.

Za zarząd wojewódzki: Stefan W ale-
siak Józe' Sadoch, W Czajka, Fr. Kilian, 
C Libert, J. Brzeziński, Ignacy 7ając, Szy­
mon Zaborowski, Marianna Rek“.

Rejestrują dzieci 

wywiezionych de Hieciiec
WARSZ AWA (PAP). — Rodzice dzieci 

wywiezionych do Niemiec winni rejestro­
wać się w najbliższych oddziałach Czerwo­
nego Krzyża, podając jak najwięcej szcze­
gółów, ułatwiających odszukanie zaginio­
nych dzieci. Rejestrować wywiezione dzieci 
mogą nie tylko rodzice, lecz i krewni, a na­
wet osoby'- zupełnie obce, którym znane 
są fakty, związane z wywiezieniem dzieci 
do Niemiec. Rejesiracja prowadzona jest w 
związku z akcją poszukiwania przez LJNR- 
RA i PCK zaginionych dzieci.

Preliminarz budżetowy na r. 1947
3 miliar U u nutiuijżki

za okres 9 miesięcy roku 1946
■Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 

22 lutego na wniosek min. Skarbu Konstan­
tego Dąbrowskiego zatwierdziła preliminarz 
budżetowy na rok 1947. Sumy preliminarza 
przedstawiają się następująco:

Dochody w zlot. 185.512.800.800. 
Wydatki w zlot. 174.400.509.900. 7
Nadwyżka dochodów w sumie 11 miliar­

dów 112.290.900 zł mieści w sobie wpływ 
z Daniny Narodowej w kwocie 11 miliar­

dów złotych przeznaczonych na cele inwe­
stycyjne na Ziemiach Odzyskanych.

Na tymże posiedzeniu minister Skarbu 
poinformował Radę Ministrów o wynikach 
poprzedniego okresu budżetowego od I-go 
kwietnia do 31 grudnia 1946 r. Według 
prowizorycznych zamknięć rachunkowych 
okres ten zakończył się nadwyżką — - r.080 
milionów, zamiast preliminowanego deficy­
tu w kwocie 3.458 milionów złotych.

Społeczeństwo winno pomagać
w poszukiwaniu zaginionych

Bardzo odpowiedzialne , trudne zadanie 
ma do spełnienia Biuro Informacji i Poszu­
kiwań Czerwonego Krzyża.

Mijają dwa,lata cc! ustania działań wojen 
nych, a misja tego Biura daleka jest od 
ukończenia, zwłaszcza dla nas Polaków.

Jeżeli porównamy cyfry . zaginionych:
J Tolandia 
Crecja 
Luksemburg 
Dania 
Belgia 
Francja 
Norwegia 
Czechoslowac. 
Italia

150.000
90.000 

3.476
60

42.000
300.000 

34
65.000

230.000 ludzi, a
Polska 2.000.000 

stanie nam jaskrawo przed oczy ogrom cier 
pienia naszego narodu i potrzebą niezmor-. 
dowancj nracy, aby odkryć i ustalić miej­
sca przebywania olbrzymiej ilości zaginio­
nych.

Praca tym trudniejsza, że materiał raz 
już zebrany, został spalony podczas pow­
stania w Warszawie.

Zaczęło się od nowa, kartoteki rosną, 
ale daremne będą wysiłki Biura Informacyj­
nego, jeśli nie stanie mu gorliwie do po­
mocy cale społeczeństwo, zwłaszcza, że in­
formacje, które zebrać trzeba i rodzinom 
dostarczyć, nie ograniczają się tylko do ży­
wych — bardziej jeszcze odnaleźć trzeba 
poleglvcb, pomordowany li przez okupan­
ta. którzy sami już o siebie troszczyć się 
przestali i nie udzielą o sobie nigdy wia­
domości.

Przez teren Województwa Gdańskiego 
przechouzi „Droga śmierci“ — gdy gru- 
nami po 1.000 — 3.000 osób pędzili 
SS-mani więźniów ze Stutthofu na zachód,, 
cofając się przed naporem Armii Czerwo­
nej. Tędy biegnie szlak «ścielony trupami 
wynędzniałych, wygłodniałych ludzi dobi­
janych, porzuconych w różnych rowach 
przez oprawców hitlerowskich.

. Filia Biura Informacji i Poszukiwań PCK 
Ol. ęgu Gdańskiego żmudnie wyszukuje te 
zapomniane mogiły — i odnalazła już nie- 
etjen wspólny ghab, w lesie zaszyty, ale to 
nie dosyć, trzeba odkryć wszystkie i to ko­
niecznie, jak najrychlej, aby jeszcze rozpo­
znanie było możliwe.

Poza tym Biuro Informacyjne PCK zbie­
ra także dokumenty, pamiątki, bodaj naj­
błahsze przedmioty należące do osób, któ­
re w podróżach swych i pielgrzymkach mo­
gły je gdzieś porzucić, zostawić u kogoś 
w przelotnej gościnie, a które mogą oddać 
wielkie usługi w odnalezieniu śladu właści­
ciela!

Howek dry jrtura'enkt
WA-RSZAWA (obsł. wł.) — 3V absol­

wentów ukończyło ostatnio szkolę pra­
wniczą Ministerstwa Sprawiedliwości. 
Jest to element o jednolitym obliczu 
społecznym, co posiada szczególne zna­
czenie na terenie sądownictwa.

Po złożeniu przepisanych egzaminów, 
młodzi asesorzy prokuratorscy objęli 
samodzielne placówki w pracy sądowej 
w zakresie przesłuchiwać i protokółów 
w procesach przeciwko internowanym 
w Polsce zbrodniarzom niemieckim.

Nowi asesorzy prokuratorscy, po 
przejściu kilkumiesięcznej praktyki, bę­
dą kandydatami na stanowiska podpro­
kuratorów. Według opinii najpoważniej­
szych przedstawicieli prokuratury pol­
skiej, szkoła prawnicza Min. Sprawiedli­
wości osiągnęła dobre wyniki, przygo­
towując nowy zespól kandydatów na 
prokuratorów.

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
lodołamacze torują

PRZEJŚCIE 
PRZEZ SUMD

Jak się dowiadujemy, do 
Sundu wyruszyły lodołama­
cze,. które łamią lód w cieś­
ninie, tak że wkrótce nale­
ży się spodziewać podjęcia 
żeglugi na Bałtyku. Cztery 
amerykańskie statki z koń­
mi oczekują na możliwość 
przejścia do Gdyni.

KOREKTA TORÓW’ 
DŹWIGOWYCH

Na wybrzeżu Stanów Zjed 
zoczonych w Gdyni Wydział 
Mechaniczny BOP. prze-pro 
wadzą ooecnie korektę to­
rów dźwigowych.

TRZECI AMERYKAŃSKI 
STATEK WYSZEDŁ 

Z GDYNI
Jak luż podaliśmy, za pro­

mem „Starke" 26 bm. opuści­
ły Gdynię 2 statki amerykaC 
skie klarowane przez Ame­
rican . Scantir Line, a wcie­

raj tj. 27 bm. w południe, 
wyszedł z portu trzeci sta­
tek, również klarowany 
przez A.S.L., „Morgentown 
Victory" powracający do U. 
S- A po wyładowaniu trans­
portu koni.

POCZTĘ
w ilości 163 worków z pacz 
kami zabrał odchodząc z 
Gdyni do Nowego Jorku 26 
bm. parowiec amerykański 
„Mormacmail", oraz 2437 wo 
rów pocztowych pustych i 
próbki drobnicowe o łącznej 
wadze 6,5 t.

PRZY ODRZUCANIU 
ŚNIEGU

Przy oczyszczaniu ze śnie­
gu portu gdyńskiego zatru­
dnionych jest ostatnio po­
nad 200 robotników. Kilku­
dziesięciu stałych robotni­
ków GUM i 180 robotników 
portowych z Funduszu Wy­
równawczego Rob. Port.

Oczy szczają oni nie tylko 
Jrjdnię, ulke, nabrzeża aje

i przy pomocy dźwigów z 
iidzia'em straży pożarnej, u- 
suwają zwały śniegu z da­
chów i ramp magazynów.

SIEDEM BANDER 
W PORCIE 
GDYŃSKIM

W dniu wczorajszym stały 
w basenach portu gdyńskie­
go 22 statki pod siedmioma 
banderami Najwięcej po1- 
skich, następnie szwedzkich, 
a dalej fińskie, angielskie, 
radzieckie, 1 norweski i 1 
amerykański. W liczbie tej 
jest kilka statków, które 
przyszły z Gdańska.

PORT GDAŃSKI 
STOI

W porcie gdańskim nie 
ma żadnego ruchu w sytua­
cji obecnej Lód pokrywa 
baseny- i kanały, a ponie­
waż nie ma potrzeby utrzy­
mywania komunikacji wew­
nątrz portu, więc bojowniki 
nie łam/A rodu.

TEMPERATURA v 
PODNIOSŁA SIĘ NIECO

W porcie gdańskim naj­
niższa temperatura w nocy 
z 26 na 27 bm wynosiła — 
14 stopni. W dn. 27 bm. 
o godz- 8,00 podniosła się 
do —12 stopni.

W OKOWACH (
LODOWYCH 

NA BORNHOLMII

S-s „Borga", po wyłado­
waniu węgla w Rönne (Born 
holm), ugrzązł w lodach w 
tym pórcie i czeka na pole­
pszenie się warunków żeglu­
gi-

Z WYDZIAŁU 
MAKLERSKIEGO G. A. L.
W styczniu bieżącego ro 

ku liczba klarować GAf 
wynosua 25, a więc o 22 
mniej, niż w giuduia uh. 
roku. Tłomaczy się to znrniej 
sżenien ruchu statkóu v nt 
szych, portach

A więc! ktokolwiek wiedziałby, bodaj W 
przybliżeniu, o jakiejś polskiej mogile, wzglę 
dnie posiadałby dokumenty lut przedmioty 
należące do osób nieznanych sobie proszo­
ny jest o zgłoszenie się jak najrychlejsze z 
tym materialem do Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Gdańsku — Okręgowa Filia B, 
Inf. i Poszukiw., Wrzeszcz, Jaśkowi Doli­
na 15. Oddziałowe Filie: Wrzeszcz Grun­
waldzka 2, Sopot — Chrobrego 1/3, Gdy­
nia — Świętojańska 120, oraz Oddz. PCK 
we wszystkich miastach powiatowych wo­
jewództwa gdańskiego,

Poza tym podaje się dr wiadomości za­
interesowanych, że zgłaszać możni w wy­
mienionych wyżej Biurach PCK wnioski in­
dywidualna, o repatriację Z terenów ZSRR 
Polaków, przebywających tam jeszcze bądź 
na wolnej stopie, bądź w więzieniach na 
podstawie wyroku lub w obozach.

Jeżeli chodzi o jeńców Polaków przeby­
wających jako jeńcy armii niemieckiej, na­
leży składać wniosło z dołączeniem doku­
mentu, stwierdzającego przynależność pań­
stwową i narodowość polską

Faritastyczne pogłoski
0 wymianie plenied?y

WARSZAWA (API) W ostatnim cza­
sie miała miejsce systematyczna zniżki 
kursu dolara na „czarnej giełdzie”. Spe­
kulanci. którzy chcieliby kurs dolara 
wyhosować na jak najwyższy poziom, 
odczuli ten fakt bardzo boleśnie. Spra­
gniona żeru spekulacja szuka więc każ­
dej okazji, ażeby się odbić. Ostatnio roz 
powszechmane są fantastyczne pogłoski 
na temat rzekomej wymiany pieniędzy. 
Pogłoski te nie zawierają, oczywiście, 
ani źdźbła prawdy. Ci, którzy pójdą na 
lep spekulacyjnych plotek, odczują to 
dotkliwie na własnej' kieszeni.

Metalowe pieniądze
jeszcze nie prędko

WARSZAWA (API) W związku z za­
mieszczoną w prasie informacją o przy­
gotowywaniu się mennicy i aństwowej do 
bicia monet. Ministerstwo Skarbu dono­
si, że mennica, będąc w toku odbudo­
wy, przeprowadza remont ewych urzą­
dzeń, a m. iii. maszyn do bicia monet. 
Techniczne przygotowania mennicy po­
trwają jednak zapewne — ze względu 
na duży stopień zniszczenia — dluzszy 
czas. Trudno w tej chwili powiedzieć 
kiedy mennica zdolna będzie dc- bicia 
monet oraz niesposób określić termin a 
wprowadzenia bilonu dn obiegu,

Rada Gospodarcza 
Rybołówstwa Norsk'ego

Jak*już podawaliśmy we wczoiajszyno 
numerze naszego pisma, w związku z 
naradą, jaka odbyła się wa wtorek pod 
przewodnictwem wiceministra Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego dr. Pet lfeewlcza, 
w Generalnym Inspektoracie Rybołów­
stwa. Morskiego w Sopocie w sprawie za 
pewnienia odbioru przez zapiecze iyb 
morskich z połowów wiosennych i let­
nich, odbyła się w dniu następnym, tj. 
w środę, w lokam Centrali Rybnej w 
Gdyni konferencja w sprawie uzgodnie­
nia spraw rybackich pomiędzy wszyst­
kimi zainteresowanymi czynnikami. Kon­
ferencji przewodniczył dyrektor naczel­
ny Centrali Rybnej Żeligowski, a nie, 
jak przez pomyłkę podaliśmy wicemini­
ster Petrusewicz Na konferencji posta­
nowiono przystąpić do organizacji stałej 
Rady Gospodarczej Rybołówstwa Moi- 
skiego, do której wejdą przedstawiciele 
wszystkich trzech sektorów, czynnych vr 
rybołówstwie i w handlu rybnym, tj. sek 
tora państwowego, spółdzielczego i pry­
watnego oiaz przemysłu konserwowego
1 organizacyj zawodowych rybackich. Za 
daniem Rady będzie uzgadnianie różnych 
spraw oraz wspólna reprezentacja gospo­
darcza oacinka rybołówstwa morskiegc.

Przygotowanie statutu nowej organi­
zacji powierzono komisji w składzie pp.; 
Szucliiewicz. Zawisza i Łapin, przewod­
niczący Gembski. (ht)

Pomoc amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża
WARSZAWA (obsł. wl.) — Amery­

kański "Czerwony Krzyż przesłał do Pol­
ski w przeciągu ub. roku środki łączni 
cze na sumę 1.700.000 dolarów, narzędzia 
chirurgiczne na sumę 308.000 dolarów, 
artykuły higieniczne na 200.000 dolarów, 
wyposażenia i urządzenia szpitalne na 
sumę 4UC 000 dolarów, oraz paczki żyw­
nościowe dla rannych i chorych — war­
tości 6^ 000 dolarów. Nadto otrzym iliś- 
my od amerykańskiego Czerwonego Krzy 
ża pościel szpitalną-, mydło, odzież, obu­
wie. pomoce szkolne : inne przedmioty.

Łączna wartość darów, przekazanych 
Polsce przez amerykański Czerwony 
Krzyż, wynosi 9.192.0PC óolaićm
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Cz) żby przymus ?
Wsfępuię do sklepu rozdzielczego, w 

którym mam zarejestrowaną kartą żyw­
nościową i proszę o należny mi przy­
dział cukru. Na'prośbę mą sprzedawca 
powiadamia mnie, ze dostanę także sc.k 
pomldorOY/y. Gdy grzecznie podzięko­
wałem, tłumacząc, że nie wezmę tego 
przydziału, gdyż cena jego jest dla mnie 
studenta, stosunkowo duża i potratię 
obejść się bez soku odparł tenże, że w 
takim razie i cukru nie dostanę. Oczy­
wiście, bardzo niemile mnie to zasko­
czyło A2eby bowiem pobrać pół kilo, 
tak nam dziś drogocennego cukru, zmu­
szony byłem pobrać także odpowiednią 
porcję soku.

Wiedziałem dotychczas, że jako po­
siadacz karty żywnościowej I kat, mam 
prawo oo korzystania z niej, ale nie 
wiedziałem że jestem do tego zmuszony, 
Jażeli tak jest w istocie i gdyby kiedyś 
w przyszłości zaczęto wydawać na kart­
ki przypuśćmy konfitury, których chyba 
także nie zechciałbym wziąć, wtedy 
trzeba by mt było chyba zrezygnować 
ze swej Karty żywnościowej.

Celem rozwiania tak czarnych Obaw 
proszę uprzejmie o możliwe, wyjaśnienie 
tej niesamowitej, bądź co bądź, sprawcy.

V Nowym Porcie
„J <>£|/Slllft#e
kuchnia ludowa

Oprócz urzędowej akcii pomocy społecz 
nej, prowadzonej prz< z Wydział Opieki Spo 
Jucznej, pieczę nad najuboższą ludnością 
Gdańska rozpacza również .Miejski Komitet 
Opieki Społecznej, który działalność swą o- 
piera w płównei mierze na dobroczynności 
i ofiarności publicznej. MKOS powstał w 
Gdańsku stosunkowo niedawno bo przy 
końcu ub r Pierwszym jego poważnym 
przedsięwzięciem jest organizowanie kuca­
ni ludowej dla nad ardzicj potrzebującej lu­
dności Gdańska Kuchnia mieścić się będzie 
w Nowym Porcie przv ul. Św. Bartłomie­
ja, na plebanii. Od l'marca 100 najuboż­
szych mieszkańców dzielnicą- Nowy Port, 
spetiainis dzieci, otrzymywać będzie bez­
płatnie pożywne zupy. Proiektuje się po­
większenie ilości wydawanych obiadów i w 
związku z tym MKOS apeluje do wszyst­
kich instytucji, któreby mogły w Jakikolwiek 
sposób dopomóc tej akcji,' t> zgłaszanie o- 
fiar (MKOS Wrzeszcz, Barlickiego 13). 
Przy kuchni zorganizowane będą świetlice 
dla dzieci i dorosłych.

Dalsze projekty MKOS dotyczą założe­
nia 3 żłobków w Gdańsku, Oliwie i Wrzesz­
czu. MKOS ułatwia swym podopiecznym 
korzystanie 7 pomocy- lekarskiej, -.wydając 
bony na bezpłatna leki. Bony te są honoro­
wane przez wszystkie aptek.' gdańskie. Po­
nadto udziela pomocy w zakresie znalezie­
nia pracy. M. in. może zatrudnić większą 
ilcść rzemieślników. 12)

Traktat-w W?rs a»ie
zebraniu ogóln-m pracowników Na­

rodowego Banku Polskiego Oddziału w 
Gdyni, odbytym w^ dniu 25. 2. 1947 r. u- 
chwalono jednogłośnie następującą -rezolu- 
c-ię:

.Wszyscy pracownicy Narodowego Ban­
ku Polsidego Odcfeialu w Gdyni oraz człon­
kowie ich ro 1zin domagają się, aby traktat 
pokojowy z Niemcami został podpisany w 
Warszawie, jako zadośćuczynienie za wy­
rządzone Narodowi Polskiemu krzywdy w 
czasie wojny",

Stypendia
dl i b. wie‘n:ó«poli{]pz tych

Komitet Wvkonawczv Sekcti Młodzieży 
Okręgu Gdańskiego Polskiego Zw. b. Wię 
źniów Politycznych zawiadamia o uzyska- 
n;tt dla swrich członków 15 stypendiów pe 
2.000 zł.

Umotywowane podania z życiorysem 
należy skl-diiz os-blś* e w sekret.macie S 
M. P. Z. B. W. P. Cclrńtk — Wrzeszcz 
Uphtgerw 4, w dniach 5, 6, 7 1 8 marca or 
w godzinach od 18,30 no 19,30.

Zaznaczam, że opisane na wstępie 
zdarzenie miało miejsce w punkcie roz­
dzielczym nr 59, Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 60.

Andrzej H.

ODPOWIEDZI REDAKCJI:
Międzykomunalne Zakłady Komunika­

cyjne- Omyłka została wyjaśniona prosto 
waniem, zamieszczonym w „Dzienniku Bał­
tyckim" z dnia 27. 11. br.

LISTY DO DZIAŁU ,S/WAŁO / SZCZERZE’* NALEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO”, GDYNIA, UL MSCIWOIA 9.

Biała wieża nad Gdynia
Doiśi ie do klasztoru O. O. Franciszka 

nów na Wzgórzu Focha w mroźny, śnieży­
sty dzień nie należy do najwygodniejszych. 
Szczególnie, kiedy się ma gumowe zelówki. 
Każdy krok po śliskiej pochyłości grozi u- 
tratą równowagi. Jednak „wspinaczka" o- 
placu się, gdyż z góry rozciąga się śliczny 
widok na pokryte śniegiem miasto. Ale nie 
tracimy czasu nr zachwycanie się krajobra­
zem, dzwonimy do furty klasztornej. Po 
chwili rozmawiamy z ojcem Oskarem Wiś­
niewskim na temat budowy nowego kościo­
ła.

Tak, gdyż na tym wzgórzu, tuż obok dzi­
siejszego Idasztoru, stanie piękny, nowoczes 
ny kościół. Na placu przyklasztornym leżą 
stosy pokrytych śniegiem cegieł i wielkie 
kupy żwiru.

SUK sprawie
podwyżki blefów MZKGG

W środowym numerze „Dziennika 
Bałtyckiego" zamieszczony został komu­
nikat OKZZ. dotyczący podwyżki opłat 
za przejazdy środkami komunikacyjny­
mi MZK GG.

Argumentacja tego komunikatu — po 
mimo jego lapidarnego i zupełnie nie­
wystarczającego sformułowania — jest 
częściowo słuszna. Kiedy jednak całość 
jej podda się chłodnej analizie, niespo- 
sób powstrzymać się od koniecznych 
awag, które same narzucają się uważne­
mu obserwatorowi

Pominąwszy całą frazeologię gospodar 
czą, której bogaty arsenał można by tu 
wytoczyć, stwierdzić musimy od razu i 
po prostu, że sam fakt podwyżki ceny 
biletów jest zjawiskiem gospodarczo 
ujemnym Powiedzmy to sobie otwarcie 
w zbawiennej szczerości ducha.

Nit jest prawdą, że bilety ulgowe nie 
zoslaną podwyższont. Bowiem sikoro wy­
nosić one mają 50% nowej taryfy nor­
malnej, to dla każdego jest jasne, że sa 
odpowiednio droższe od 59 proc. starej 
taryfy normalnej. Nieco inny haczyk mie 
ści się w instytucji tzw. biletów pracow­
niczych, w której to kategorii za 150 zl 
uzyska korzystający 50 przejazdów na 
jedną strefę. Po pierwsze widać z po­
wyższego, że bilety strefowe podwyż­
szone zostały z 1 zł na 3 zl. Po wtóre 
zapytać się należy, dlaczego dobrodziej­
stwo tych przejazdów rozciągnięte jest 
jedynie na jean t strefę. Pracownik mie­
szkający np. w Gdyni, a dojeżdżający do 
swego Warsztatu pracy, np. do Oliwy, 
już przekracza jedną tzw. strefę komuni­
kacyjną, kić' a w danym wypadku koń­
czy się w Sopocie.

W kategorii buetow szkolnych znaj­
dujemy, że 50 ich sztuk kosztować bę­
dzie 50 zl — dla dzieci pracujących ro­
dziców. To sformułowanie jest stanow­
czo zbyt suche. Należałoby dokładnie 
określić, jakich rodziców zalicza się do 
pracujących, a jakich do niepracujących. 
Przyjmując brzmienie komunikatu można 
wierzyć, że — praktycznie rzecz biorąc— 
niemal wszystkie dzieci będą korzystały 
z biletów szkolnych

W dziedzinie biletów szkolnych ide- 
rzu brak, który — miejmy nadzieję —» 
jest przykrym przeoczeniem. Chodzi mia 
nowicie o studentów. O studentach pra­
wdopodobnie nie mówi się, jako o „dzie­
ciach szkolnych", a więc należało wy­
mienić ich osobno. Bowiem nie ulega 
chyba najmniejszej wątpliwości, że stu­
dentom muszą przysługiwać ttmie bilety. 
Dotychczasowa praktyka, odmawiająca 
studentom prawa do takich biletów, kwa­
lifikuje się jako wyraźny skandal, urą­
gający- głoszonym przez nas zasadom po­
magania młodzieży Studenckiej, Która w 
bardzo znacznej części rekrutuje się z 
warstw niezamożnych. Sprawa ta tym bar 
dziej jest pilna, że w czasach dzisiej­
szych, na skutek warunków wytworzo­
nych przez wojnę, poważna jej część pra 
Cuje zawodowo, aby móc się Utrzymać 
przy życiu i finansować swe studia. Z 
jednóczesnością pracy zawodowej i stu­
diów związane są liczniejsze przejozdy 
od miejsca zamieszkania do miejsca 
pracy, z powrot >m do domu, stąd znowu 
Jo miejsca studiów 1 jeszcze raz z po­
wrotem. Czy trzeba to dalej tłumaczyć?

Tyle uwag rzeczowych. Należy 00 
nich ieszcze kilka komentarzy. Jest rze­
czą' słuszn“, że nisko zarobkuj-cv pra­
cownicy muSzs być przede wszystkim 
chronieni pr2ed skutkami wszelkich pud 
wyżek. Tzw. wolne zawody, kuniectwo, 
rzemiosło — pomimo ciężkich czasów i 
dia nich — znajdują sie niewetnliwis w 
gospodarczo lepszym położeniu ud urząd 
nikow, cży robotników tabrycznych lub

Z iistśw fiu „Świerszczyka“
Kochany Świerszczyku! >

Fisz® tu do Ciebie mały, nieznany jószcze Miecio Ratajczyk z Poznania, 
% ul. Logi 17 m 2. MieCio jest jeszcze mały, bo ma 5 * pól roczku, a już jest 
stałym odbiorcą „Świerszczyka" i składa sobie % nich książkę Nie możi się 
doczekać nowego Zeszytu. Mamusia czyta mu bajeczK’, a Miecio aż połyka je. 
Nauczył się kilka wierszyków na pamięć. „Świerszczyk" jest jego ulubionym 
przyjacielem, nia rozstaje się 2 nim wcale, stale go nosi przy sobie, nawę* g iy 
Idzie spać kładzie go na nocny stolik
47*kw Miecio.

»ŚWIERSZCZYK«
TYG01J Ui Dl A MŁODSZYCH DZ ECl 

Co tydzień świeży numer — Cena zł 10.—
an 1 u m mm »' "■■■«■ emmmmmmmmmmmmm*maaBnMMBnmni

portowych. Nie należy jednak sobie wy­
obrażać, że wytrzymają oni każdy na­
cisk finansowy, jaki w stosunku do nioh 
się zastosuje lub, że nacisk ten pozosta­
nie bez wpływu na całość życia gospo­
darczego. Taki pogląd wskazywałby ra 
elementarny brak znajomości zasadni­
czych prawideł ekonomicznych.

Wydaje się wreszcie nakazem spra­
wiedliwości zwrócić uwagę na niesłusz­
ność pewnych sformułowań, które dla 
wielu ludzi wydać się mogą krzywdzą­
ce. Chodzi mianowicie o słowny po­
dział na tzw. świat pracy z jednej stro­
ny, a izw. wolne zawody, kupiectwo, 
rzemiosło itd. z drugiej strony. Jest to, 
oczywiście, podział czysto słowno-for-

malny, gdyż nikt nie będzie utrzymy­
wał, że lip. piekarz, sklepikarz, czy in­
żynier nie są ludźmi pracuj ąi ymi i to 
pracującymi produktywnie.

Dużą niezgrabnością komunikatu OK 
ZZ był fragment stwierdzajcy, że „cały 
ciężar, wynikający z pokrycia deficytu, 
został przerzucony na bilety normalne, t 
których w lwiej części korzystają ele­
menty niepracujące, spekulanekie i paso 
żytnicze oraz częściowo ludzi rzemiosła 
i wolnych zawodów”. Posadzenie na ji.-d 
nej. ławie pasożytów i spekulantów’ z 
pracującymi ludźmi rżemiosła i wolnych 
zawodów, jest, oczywiście, nieporozuniie 
niem i niezgrabnością słowną, któiej na­
leży żałow-ać. L. B.

— Przez całą zimę przygotowujemy się 
powoli do rozpoczęcia budowy — mówi 
nasz informator. — Mamy już 300.000 ce­
gieł i trochę pieniędzy, zebranych ze skla-t 
dek wiernych.

Brnąc po kolana niemal w śniegu robi­
my „wizję lokalną" na placu przeznaczo­
nym pod budowę. Tutaj, równolegle do 
frontu klasztoru będzie się mieścił okazały 
fronton kościoła. Smukła, 60-metrowa wie­
życa wystrzeli wysoko ponad okoliczno do-
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Sopot otrzymał 70 mil. złotych
nta inwesisit/e

Sopot jest uważany ogólnie za miasto 
bardzo mało zniszczone i zamożne. Z tych 
względów pomijany był dotąd w rozdziale 
kredytów na odbudowę. W obecnym sezo 
nie jednak pilne potrzeby Sopotu zostały u- 
względnione i miasto otrzymało 70 milio­
nów na najpilniejsze potrzeby inwestycyj­
ne.

Na co zostanie obrócona ta suma?
Inwestycje w mieście będą przeprowa­

dzone w trzech zasadniczych dziedzinach
Pierwszą jest przygotowanie terenu do

Zw. Popierania Turystyki, Okręg Nad­
morski, prosi wszystkie instytucje, iwiązki 
i organizacje, przygotowujące na rok bifrżją- 
cy publiczne imprezy, mające charakter tu­
rystycznej atrakcji (widowiska, wystawy, 
kongresy, zjazdy, koncerty, zabawy itp.J, 
by niezwłocznie zgłosiły je pod adresem 
Związku .— Oiiwa. Kasprowicza C. a to ce­
lem ustalenia turystycznego kalendarza im­
prez na r. 1947.

Gdańsk li (Wrzeszcz)
2 dniem 1 mereń br. uruchomiony mu 

oyć urząd pocztowo-tcleKomunikacyjny 
wyłącznie ze służbą nadawczą pod nazwą 
Gdańsk 11 (Wrzesr.cz), w gmachu przy 
ulicy Mickiewicza Nr 5.

Godziny urzędowe w dni powszednie 
od g. 8 do 12 i oa 15 do lb w niedzielę 
i święta od g. 9 do 11.

iŚwietlica w „Bagumie“
Odbyło się uroczyste otwarcie świetlicy 

w fabryce przetworów owocowo-warzyw­
nych „Dzgoma" w Gdańsku.'W godzinach 
popołudniowych w pięknie urządzonej świet 
licy zebrali się pracownicy fabryki oraz za­
proszeni goście. Przecięcia symbolicznej 
wstęgi dokona! najstarszy wiekiem dyrektor 
Zjednoczenia Konserwowego prof. Plenicie- 
wieź. Przedstawiciel dyrekcji Państwowego 
Zjednoczenia Przemyślu Konserwowego, Ue 
jon Północny, clvr Święcicki wygłosił prze­
mówienie, w którym przedstawi! cele no- 
wootwartej świetlicy i zapewnił, że pracow­
nicy zawsze mogą liczyć na pcmor dyrek­
cji, jeśli chodzi o cele kulturalno - ‘oświato­
we. Po krótkich przemówieniach prof. Pieli 
Idciviczn i oh. Jankowskiego żabral głos dy­
rektor fabryki , Dagoma", ob. Antosiewicz, 
który podziękował organizatorom świetlicy 
za pracę przy jej urządzeniu.

Nowootwarta świetlica wyposażona jest 
w biblioteczkę, radio, pianino i gry towarzy­
skie, iak szachy warcaby, co pozwoli pra­
cownikom przyjemnie i kulturalnie spę.izać 
wolny czas po zajęciach w fabryce. Po za­
kończeniu części oficjalnej odbyło się wy­
świetlenie filmu oraz zabawa taneczna, w 
której poza pracownikami „Dagorrty" wzię­
li równjeż udział zaproszeni goście

Na kartki w Gdansk«
Nd hity Wydają punkty i ßlekatntb torditföN 

c/e: ch^.eb Kjttv \ — 0 50 kg H — 6,50 kg,
lii — 5 00 kg, I R — 6,00 kg* U R — 4,00 ky,
flod. ,,3“ —* 1.50 kg, dnd. .C" — 4,Q0 kg,
dod. ,,NZ'’ — 6 50 kg mąka S(l0/o ded, ,D" •
2,00 kg filuty dod. — 0 50 kg. dod. ,,NZ"
— 1 00 kg, konserwy mięsne Kat. IR. — 0,50 kg 
!ub mięso suszone 1,00 kg.
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Ziem Odzyskanych
dźwignią o4! utfonv

RZECZPOSPOLITE?

budowy szeregu pawilonów, związanych z 
Międzynarodowymi Targami Gdańskimi. 
Powstaną one w okolicach dawnego Kasy­
na, u zbiegu ulic Rokossowskiego i Grun­
waldzkiej. Nawet obecnie mimo surowei zi­
my, prowadzone są na tym terenie roboty 
rozbiórkowe. Z wiosną rozpocznie się bu­
dowa pawilonów,

Odbudowa budmków nie ograniczy się 
do wzniesienia póltrwalych pawilonów wy­
stawowych. W r. 19-17 odbuduje się 11.340 
aj. sześć, izb mieszkalnych, a zniszczenia 
budynków szkolnych zustaną zlikwidowane 
w 34 proc. Ponadto plan -‘nwestycji miej­
skich otKimuje odbudowę hali sportowej o 
kubaturze 2.400 m. sześć., remont budyn­
ków mieszkalnych i szpitala.

Druga dziedzina odbudowy, jaka zosta­
nie przeprowadzona w Sopocie, to uporząd 
kowanie parków. W planie jest kapitalne u- 
porządkowanie Opery Leśnej, która już w 
tym roku stanie się letnim centrum życia 
kulturalnego 1 rozrywkowego Wybrzeża. 
Parki i zieleńce, stanowiące główny urok 
Sopotu, zo.-h.na również należycie uporząd­
kowane, zwłaszcza 10-heklarowv park nad­
morski, ciągnący się Wzdłuż plaży.

Trzecia dziedzina urządzeń ifiiejskich, 
wymagająca inwestycji są to wotlofksi ka­
nalizacja i komunikacja miejska. Wodociąg 
i kanalizacja zostaną odremontowane, Siwo 
rzy się duży plac targowy z halą w okolicy 
ulicy Czerwonej Armii i Stalina. Ulica Czer 
wonej Armi' zostanie uporządkowana sto 
sownie do planu przeniesienia ruchu koło­
wego na trasie Gdańsk — Gdynia częścio­
wo na tę ulicę z ulicy Stalina.

W sumie inwestycje na terenie Sopotu 
sięgną w obecnym sezonie 70 milionów zl. 
Pilne prace, przeprowadzone za tę sumę, 
odbiją się dochtnio na wyglądzie miasta, 
będącego jedną z najladnie’szych miejsco­
wości Wybrzeża, (jk)

.KOSCIOf :-oa PRAnTiSićR^SU-w ,J¥
k.r.i....Jj— . - .r.w.rt.- ... .!

my Widoczna będzie z daleka. Jej śmiała,, 
nowocześni sylweta, doskonale zharmoni­
zuje się z c larakterem miasta. Miejsce jest 
świetnie wybrane i w przyszłości kościół 
stanie się niewątpliwie ozdobą całej dziel­
nicy.

Plan przyszłego kościoła projektował je­
den z wybitniejszych architektów gdyńskich’ 
który w pracę swą włożył dużt- poczucie e- 
stetyki i harmonii. Kościół, aczkolwiek ob­
szerny (pomieści bowiem około 4.000 osób), 
ma lekkość i wdzięk.

— Kościół będzie pod wezwaniem św. 
Antoniego mówi ojciec Wiśniewski — 
ponieważ św. Antoni ma u nas najwięcej 
wielbicieli.

O. O. r ranciszkanie liczą na pomoc 
wielbicieli św. Antoniego i całego społeczeń­
stwa Gdyni. Budowa pochłonie, według 
wstępnych obliczeń, około 30 milionów zł. 
Dlatego jest bardzo wątpliwe, aby kościół 
mógł stanąć w przeciągu tego roku, gdyż 
środki O. O. Franciszkanów są bardzo skio 
mne, a zebranie takiej sumy dróg.; składek 
wymagać będzi- czasu. Może budową zain­
teresują się władze? Warto, gdyż dzięki re­
alizacji projektu miasto zyska naprawdę 
piękny budynek, a społeczeństwo — obszer 
ny kościół, którego w Gdyni brak. (t)

Z« Związku
pracowników ubezpierzeń

W dniu 22 bm- odbyło ale walne ze­
branie Oddziału Zw. Zaw, Pracowników 
Instytucyj Ubezpieczeń Społecznych R.P. 
przy Ubozpieczulni Społecznej w Gdań­
sku, na którym dokonano wyboru no­
wych władz związkowych. Prezesem zo­
stał Crodzki Stanisław, wiceprezesem 
Nowakowski Walenty, sekretarzem Przy 
koral Henryk, skarbnikiem Tolakowa 
Michalina, członkami zarządu Kłos Ed­
ward, FRaikiewicz Jadwiga, Merchel 
Jan, Konarski Henryk i Niedbała Leon.

Pożegnalny występ 
•jhopu Juranda

W dniu 28 bm. (piątek) o Hod/. 19-ej 
W sali Teatru Miejskiego we Wrzeszczu 
odbędzie slą pożegnalny wystąp popular 
nego chóru Juranda,

Reuulamm
Okręgowe/ Konrsji Związków Zawodowych

Wydział Organizacyjny Komisji Central 
nej Zw. Zaw. opracował projekt regulami­
nu Okręgowych Komisji Zw. Zawodowych, 
który będzie przedłożony uo zaakceptowa­
nia najbliższemu nlenum KCZZ.

Na wstępie regulamin wskaauie, że 
OKZZ są- orgnuami wykonawczymi KC7Z, 
działającymi na terenie jednego Wojewódz­
twa.

Do najważniejszych -zadań OKZZ nale­
żą między innymi: zorganizowanie W Zw. 
Zawodowych wszystkich robotdikdw i praco 
wników, zatrudnionych PA terenie wolewódz 
twa, pomoc organiżao-jną w twórz uiM Od- 

ziałów Zw Zaw. i Powiatowych Rad Zw. 
Zaw., koordynowanie prac i reprezentowa­
nie związków pomoc Prtv zawieraniu lokal 
oych umów zbiorowych i dopilnowani wy­
konania wszelkich umów związkowych, za­
pobieganie zatargom kontrola społeczna 
w sprawach interesujących świat pracy jak: 
mieszkaniowe, aprowizacyjne, kontrola ma­
gazynów ftp., praca kidłuralno • oświatowa 
i szkoleniowa, ponióć słabo funkciomuącym 
oddziałom oraz wspóforaca 2 Funduszem 
WczMciw Pracowniczych

Do najweziveiszvrh hompHeUcii OK/'* 
należy: nadzór nad dzbł-ilłióleia wsz”'tkich 
'ostancö związ'- owych (z wytykiem Zarza- 
-’ói' Glówm-ch) n3 terenie tGnbsn-ob v”' 
'■'vie V.li‘” deci-- now n:- m-ze•’stawicie!' Z
^ do ’tyA-wfV'-.Meh R'd Norodowvch : 
*nn” h wiedz pę,ń”-Wowycb luh satpe-zr-3" 
wych. wvdnv anic decyżii dot"ezaoych celo 
wości powoływania poszrzeróbrych powia­
towych (miejskich) P..;d 7,w. Zaw. oraz za­
twierdzanie przewodniczących i Sekretarzy 
Rad.
. Pzlałalaośc!» ÖK7?-. Joerufcs a) KC?Z<

b) wojewódzką konferencja Oddziałów Z. 
Z., c) plenum OKZZ. d) prezydium OKZZ. 
Lielegatów na wojewódzką konferencję Z, 
Z. wybierają bezpośrednio Oddziały Zwią­
zków w stosunku: 1 d legat na 500 człon­
ków. 5XT okręgach, gdzie liczba członków 
Z. Z. nie przekracza 50.000, plenum OKZZ 
składa, się - 13 osób, w okręgach ponad 50 
tys. członków -— z 23. Pi yunn wybiera 
spośród siebie pi ezydium w składzie 7 osób 
poza przewodniczącym i sekretarzem, któ­
rych mianuje KCZZ. Kadencja OKZZ trwa 
2 lata.

Prezydium OKZZ odbywa posiedzenie 
co najmn'ej raz na dwa tygodnie i wykonuje 
zlecania KCZZ oraz uchwały plenum O K.
7, Z.

Powyższy regulamin przyczyni się nie­
wątpliwie do usprawnienia działalności, za­
równo OKZZ, jak i poszczególnych Zwią­
zków Zawodowych.

----- OD REKI

Wiosna n?*?chnd?i
W warszawskim '„Expressie Wiecsoyj 

nym“, nr 53 z dnia 24 hm., znajdujemy 
następujący rzewny anons:

UKOCHANĄ ŻONECZKĘ 
oroszę o odnowienie wspom Jen na­
szego życia. Wskrześ myś'ą nasze 
przeżycia. Zrozum serce moje. Wróć 
do mnie. Troszeczkę serca,

„Kurczak".
Ano, wiosna się zbtiża. Nawet drób st<"-< 

jć się sentymentalny i zaczyna już toKować,
Vietoi

_



Nr 'S D7TFNNTK BATTTCKT S!r «

Przeszłość parasola
Parasoi został wynaleziony w Chinach. 

Mandaryni chińscy nosili papierowe para­
sole, natłuszczone dla nieprzepuszczania 
wody. Pu raz pierwszy wprowadzi! parasol 

• io Anglii podróżnik Jonas Hanway dwie­
ście lat temu, po powrocie z podróży do 
Chin. W Westminster Abbey znajduje się 
pomnik Hanwaya.

Przeciwko wprowadzeniu parasola pro­
testowali energicznie rtangreci, gdyż oba­
wiali się, i- skoro ludzie będą mogli chro­
nić się od deszczu, przestanę' korzystać z 
ich usług.

*
Kiedy po raz pierwszy Stanach Zje­

dnoczonych ukazał się na ulicy parasol, ko­
nie spłoszyły się, dzieci krzyczały, a ko­
biety mdlały. Człowiekiem, Który wywoła! 
tak ogromne zatnie, zatrę, bvł mieszkaniec 
Baltimore ta uoczatku 18 wieku; nabył on 
parasol od jakiegoś żeglarzu, który powró­
ci! z Indyj.

*

Kiedy dr Shebbeare został w Anglii w r 1758 skazany na dyby, wynajął służącego 
kfóry stal pn • nim z parasolem, aby chro­
nić go od słońca i od różnych przedmio-

Triumf Tf rzsua
Jeden tylko bohater filmowy utrzyma' 

się na przodującym miejscu przez 28 lat. 
Jest nim Tarzan, którege historię sfilmo 
wano właśnie po raz dwudziesty trzeci.

„Nadczlowiek" z dżungli ukazał się 
po iaz pierwszy na ekranie w roku 191f 
w sfilmowanej wersji „Tarzana wśród 
małp” Edgara Rice Burroughs. Od te"G 
czasu "opyt na przygody tarzana stale 
wzrastał. Johnny Weismuelłer, występu­
jący „becnie w roli Tarzana po raz je­
denasty, jest dziesiątym z rzędu odtwór­
ca tej roli. Siedem różnych towarzystw 
filmowało popularną powieść, aktor Bur­
roughs sam produkował dwa spośród 
tych filmów.

Cokolwiek mogą krytycy powiedzieć o artystycznych zaletach sfilmowanej po­
wieści, Tarzan jest międzynarodowym 
ulubieńcem i wszystko wskazuje na to, 
4e jeszcze długo nim pozostanie.

Prawo azylu
72-Tetnł Antonio di Tardo, odsiadujący 

„arę dożywotniego więzienia w San Quen­
tin w Stanach Ziedn., po raz drugi odmó­
wił wyjścia z więzienia ,,na słowo“

— Pocóż mam wyjść? — zapytał do­
zorcę. - Tutaj ja wszystkich dobrze trak­
tuję i mnie wszyscy dobrze traktują. Tu mi 
się podoba. Zostanę tutaj.

Ponieważ według prawa kalifornijskiego 
więzień nie może być zwolniony „na sio- 
wo“ bez swojej zgody, Antonio pozostaje 
W Więzieniu.

POTRZEBNY OD ZARAZ

do kotłowni 4-pitcoweJ (centr. ogrzewanie 
1 żakład kąpielowy) obeznany z pracami 

hydraulicznymi.
Zgłotzenia i życiorysem i odpisami świadectw 

kierować.
(JbezpJeezalnla Społeczna w Gdańsku — pj^c 

Wałowy 15 d.
— 1934

T E A I R Y
MIEJSKI ..Wybrecie"—Gdyni», Pl-c Grunwaldzki

Piątek i sobota godz. 19.30 — komedio
Szaniawskiego p.t. ,, łeglarz“ — w reżyserii 
Iwo Galla

MAgYNARKI WOJENNEJ - Gdynia, Skwer Koś- 
du«: II.
Pii.te. i sobota godz. 19 30 — komedia
muzyczna Benatzky' go pt. „Rozkoszna dziew­
czyna" w reiy«erii J. Merunowlcza.

WYSTAWY
Wystawa grafiki I rysunkó* ZPAP w So- 

»o-'e, ni. Rokossowskiego S4. Otwarta codzien- 
kie od 9 — U.

Wystawa plastyków pod nazwą „Danina Na­
rodowa". W gir rhu „Polonia", Wrzesz.. M. 
Jekossowskiego 15, zosi ie przedłużona do dnia 
<•3 br. Otwarta codziennie.

KONCERTY
nnarmonia Bałtycka, Sopot, ut. Chopina U. 

Wątek godz. 19 Koncert Symfoniczny -od d Se] 
cją kpt M. Dulina.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Morski Ośrodek Żeglarski ZWM. „Zryw**, 

zawiadamia wszystkich swoich członków "i sym­
patyków, że w niedzielą dnia 2 marca 194? r. 
o godz. 17.30 w przystani Yacht-Clubu ftZryw'\ 
Gdynia, AJ. Zjednoczenia (basen y ach to wy) od- 
bodzie się wp’ne zebranie, na którym obecność 
członków Jest obowiązkowa, a sympatycy mile 
widziani,

Polskie Towarzystwo Krajoznawcza Oddział 
Gdański, urzrdza w dniu 25 lutego fpi.gtekl 
o godzin!« 15.00 w Politechnice Gdańskiej 
fWneszcz, qmach główny, III piętro, sala 126), 
odczyt dr Mariana Pelczara pt. „Język polski 
W dawnym Gdańsku”.

DYŻURY APTEK
Od 22.a do 1.3 b, r

GDYNiA-ORtOWO - Apteka Dr. Jurkowskiego 
Skwer Kościuszki l Apteka Ctantraln*, Tl. 
Kaszubski.

fOPOT — Apteka Nowa, ul. Stalina.
OLIWA: Apteka pod Orłem, ul Artnłl Rad'!*tk 
»VRZESZC2 •— Apteka pod Orłem, ul, Grunwa! 

drica

REPERTUAR KIN
Gdynia —» WARSZAWA — Czarodziejski kwiat 

ATLANTIC — Syn pułku 
GRABÓWEK —- FALA — Bohaterowie pustyni. 
CHYLONIA — PROMIEŃ — Niebo jest dla wa> 
■GDAŃSK - ŚWIATOWID — Jezebal.
SOPOT - BA?.TYK — Paweł t Gaweł.
JOPOT - POLONIA - UHca złoczyńców. 
•YRZPSZCZ — BAJKA — Zapomniana melodie. 
PJ-JWA — POLONIA — Nieuchwytny Smith. 
"ŁUP8K — POLONIA — Górą dziewczęta. 

Cżew — WISŁA —* Zygmunt Kłosowitl. 
‘-Oo-<K - FREGATA — Zakazane ploiedkL 
tSl^K — MEWA — Błwira Madigen.
*»* - #WIT * 2«kMt wttmu.

tów, rzucanych v niego przez rozgniewany 
tłum.

*

W r 1787 pew. fi fabrykant parasoli w 
ChewpsiAe w Londynie ogłosił, że ma na 
sprzedaż „kieszonkowe“ parasole.

* ,
Gen. Picton, adiutant księcia Welling­

tona, wziął udział w bitwie w roku 1813 w 
cylindrze, fraku i z parasolem. Po bitwie 
Wellington wydał rozkaz do wojska, że nie 
.iprobuje postępowania oficerów, którzy 
biorą udział w akcji z parasolem.

*
Najwspanialszy parasol świata został 

z.o^ ony dla maharadży Nadzpuru. Miał 
lb rutów i pokryty był najcieńszym jed- 
waoiem, haftowanym złotei, i srebrem. Rą­
czka by! i z czystego srebra. Parasol ten 
wystawiony był na Wielkiej Wystawie w 
Londynie w r. 1851.

*i
W czasie wizyty do indyj w r. <877 ksią 

że Walii, późniejszy Edward VII, otrzy­
mał w podarunku kilka iedwahnvcK parasc 
Ii, wyszywanych perłami. Niektóre z nch 
ozdobione były piórami ptaków, inne zło 
tern.

*
Tuż przed wojną morze wyrzuciło na 

wybrzeże Danii cylinder, przebity paraso­
lem. Cylinder był w dobrym stanie, a para­
sol pochodził sprzed 100 lat. Tajemnica 
tych przedmiotów, nie została nigdy wyjaś­
niona.

t
Pośród tytułów króla Siatrm znajduje 

się tytuł „Profesoia 24 parasoli".

Taniec ~7awöd dzedifcznv
^aniec jest w Indiach przeważnie za­

wodem dziedzicznym. Tancerki rozpoczy­
nają naukę w wieku lat 5. Odbywa się 
wówczas soecjaina uroczystość poświęce­
nia, w trakcie której tancerce przywią­
zuje się dzwonki do kostek i odprawia 
się specjalne modły. Właściwy trening 
zaczyna si;, kiedy tancerka kończy 7 lat. 
W wieku lat 12 wolno jej Już występo­
wać publicznie, a nauczyciel jej otrzy- 
mufe nagrodę.

Tańcom hinduskim towarzvszv śpiew 
same! tancerki lub też chóru. Tanie-: iest 
w rzeczywistości pantominą, której ireść 
wyrażana jest za pomocą stylizowanych 
ruchów przy akompaniamencie śpiewu i 
muzyki. W niektórych tańcach tancerka 
pozostaje przez cały czas w pozycji sie­
dzącej, a ruchy wykonuje tylko rękami, 
ramionami i głową.

Hurtownia Kupców Polskich w Gdańsku
Wrzeszcz, ul. Wajdelotv 8 telefon 424-32
zawiadamia Sz. Odbiorców li nadeszła MARMELADA PRASOWANA 1 musztarda w ma 
łych «folkach — Na «kładzie stale IRYSY I CUKRY Wytwórni TA-JOJ. 337-kl

ZAKUPIMY
! maszynę do liczenia cztero-dziafaniową 
(Brunsviga), 1 dwu-dzialaniową z taśmą (do­
dawanie — odejmowanie), 1 maszynę do pisa­
nia z długim wałkiem. — — Zgłoszenia:

»/i /W O L S«
Oliwa, telet< n 526-02

1944

Zaangażujemy od zaraz — o dużych kwalifi­
kacjach

ma stra kowalskiego, 
tokarza, spawacza,
rrechsnika samochodowego
na dobrych warunkach. — Zgłaszać się oso­
biści« d» PPT t MB Sopot. ul. Chrobrego 29 

________ ___  ___ SlJ-It

VIIFOZYHaRODOWE

TARSI GDAŃSKIE
zakupię 3 biblioteki, duży stół Jadalny gdań­
ski % kompletem krzeset, gdańskie biurko i 

1 fotel, oraz wieszaki stojące, gięte. 
Zgłoszenia M. T. G. — Gdańsk, Rokossow­

skiego 27.

Ogłoszenie
Sąd łrodzki w Kościerzynie poaaje 

do publicznej wiadomości, że Bernard 
Dolajzer, fotograf zam. w Kościerzy­
nie ul. Młyńska nr 17 wniósł o* uznanie 
za zmarłą Oertrudę-Jadwigę D o 1 a j z e r 
z domu Kinowska, urodź. 13 kwietnia 
1923 w Tczewie, córkę Józefa i Marii 
z d. Bonczynska, ostatnio zamieszkała 
w Kościerzynie.

Wymienioną wzywa się, ażeby raj póz 
nie i w terminie: y driu 15 września
194? r. godz. 9-ta zgłosiła się w niżej 
podpisanym Sodzie — pod rygorem uz­
nania za zmarłą.

Wszystkie osoby, które mogą udzielić 
wiadomości > zaginionej wzywa się, a- 
by w terminie powyższym doniosły o 
niej S?dowi

Kościerzyna, dnia 26 lutego 1947 r.
SAD GROUZKI

540-k

Komunikat
Ubezpieczalnia Społeczna w Gdańsku 

podaje do wiadomości ubezpieczonym 
i pracodawcom, żg z dniem 5 lutego o- 
twarto w Oliwie przy ul. Asnyka 2 — 
Punkt Kontrolny.

Do zakresu czynności Punktu należy:
1) Sprzedaż druków i formularzy oraz 

udzielanie informacji.
2) Przyjmowanie zgłoszeń ubezpie­

czonych i Zakładów Pracy.
3) Przyjmowanie wykazów stanu za­

trudniania-
4) Przyjmowanie roszczeń o świad­

czenia
5) Przy|mowanie sktadek ubezpiecze­

niowych.
Komisarz Organizacyjny 

1933 M W. Tippert

towarzystwo budowy osiedli
opracowuje program budowy doraków 
|t( norodzinnych na terenach własnych, 
który będzie realizowany w nadchodzą­
cym sezonie budowlanym. Prosimy zain- 
teiesowane instytucje, jak też osoby 
prywatne o zgłaszanie -zapotrzebowań w 
biurze T. B. O. w godz. 12-14, przy 
ulicy Kopernika 3 teł 27 348 Wa-unki 
sprzedaży gotowych domków na włas­
ność będą omówione w Zarządzie TBo

Ze wzgiędu na ograniczoną ilość — 
pierwszeństwo będą miały instytucje i 
osooy związane z zanjs.pcciarovvan.em 
Wybrzeżu",

M2*

Zakupimy 192

3-to samochód
c i ę r n r o u/ wg

w. pierwszorzędnym stanie 
Zglosz.: Sopot, skrytka poczt. 20

OKAZYJNIE SPRZEDAMY

samochód ciężarowy
„RENAULT*'

Zgłoszenia: „ANGLAS" — Oliwa — tel. 52(1-02 
__________________________________________ 1943

MASZ y WY DO PISANIA 
x tli utj.rn ip^lluem

z ron»
PRZEDSTAW. F. BLOCK-BRUN — GDYNIA 
10 Lutogo 37 — — — Telefon 2G9-09

1940

ę onnfię
3,90 X 20 lub 3,23X29

Z. BORMAN ■Gdynia, 10 Lutego 37

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Gdański — Wy­

dział Komunikacyjny Gdańsk ul. Okopo 
wa Nr 5 ogłasza Drzetarg nieograniczo­
ny m» następujące roboty:

1. Budowa żelbet- wiaduktu drogowe­
go o długości 50 mb. na drodze 
wojewódzkiej Gdańsk — Kartuzy 
pod Leźnem,

2. Budowa żelbet, wiaduktu drogowe­
go' o długości 28 mb na drodze 
państwowej Nr 18/8 w Kacku Wiel 
kim i

3. Budowa żelbet, mostu łukowego o 
długości 25.50 mb na drodze pań­
stwowe: Malbork — Choinice — na 
rzece Czarna Woda, w miejsco­
wości Czarna Woda.

Kosztorysy ofertowe oraz warunki 
przetargowe za zwrotem kosztów otrzy­
mać można w Wydziale Komunikacyjz 
nym III p. pokój 11 w godzinach urzę­
dowych. Wsze kie informacje oraz pro­
jekty do wolcdu będą udzielone w tym 
samym pokoju.

Wadium ofertowe 2 proc. oa sumy 
oferowanej do 1.000 000 zł. lub 1,5 proc. 
od sumy 1.000.000 do 5.000.000 zł-, i 1% 
od sumy ponad 5.000.000 zł, należy 
wołacić do Kasv Urzędu Skarbowego we 
Wrzeszczu na deoozyt Urzędu Woje­
wódzkiego Gdańskiego.

Do oferty należy dołpczyć:
1. Zaświadczenie c subskrypcji Pre 

miowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
i Daniny Narodowej.

2. Odpis urzędowego dowodu reje­
stracyjnego na prawo wykonywa­
nia zawodu,

3. Wadium wząlędnie kwit R.asy 
Skarbowej na wpłacone wadium.

Oferty w zapieczętowanycn koper­
tach firmowych z napisem wskazującym 
zawartość, w’ożone do drugiej konerty 
bez firmowych napisów i nieprzezroczys­
tej zalakowanei, można składać codzien­
nie w godzinach urzędowych do skrzyn­
ki ofertowej umieszczonej w Ka icelarii 
Wydziału Komunikacyjnego pokój Nr 6 
do dnia 18. II. 1947 r. do godziny 10.00, 
a o oodz. 11.00 nastąpi publiczne otwar­
cie ofert.

Wydział Komunikacyjny zastrzega so 
bie prawo zmniejszenia lub całkowitego 
wyłączenia niektórych robót unieważnię 
nia przetargu bez podania powodów, 
częścowego skorzystania z ofert, wybo­
ru oferenta bez względu na wysokość 
iferowanei kwotv oraz uznania, że prze­

targ nie dał dodatniego wyniku. 536-k
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„DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO"
p r t v I m o i 4 i

DZ1AT. OGf OS7F8 D71FNNIKA BALT" C 
KIEGO" GDYNIA tfl-ąo IIITFGO Zł 
tet 222-07 lod qoti? *-et do I« tri w ««bot* 
ad qndr l ao Ml prrvtniule oglasr m do 

WSZY ITKICH CZ ASOP1SV, W POI SC! 
OGŁOSZENIA t y i k o do dziennika 

BZ ł-YCKIFGO’- prsv|na|«
GdvKis, Swirtolsńsk» SA Księgarni« ..Ruch", 

telefon 2S9-M
Gtłilt-Wrisiicsl

1J Grunwetdzka 8 - Księgarnie .CfT«eI»ik“
Z) Jeśsowa Dolina 47b — Filia „Di. Belt ”
«t Grunwaldska MZ — Slttad Mata? PIdr-
M W^ideJoty 9 m 1
Gdaósfc — Dnro Prasy** —■ Kolportaż (Ry- 

r.plc Oneway)
SOPOT — t) J. Markowicz; w F-fe t Panta** 

Plac Wolności 10 (Rokossowskiego)
2) Biuro Ogłoszeń ..Spólnota" Grunwaldzka 

nr i6a teł. 521 -36
Oliwa — Armii Radzieckiej 17 — Księgarnia 
FJupsk - Księgarnia CTytaln'k* Al Wofska 

Polskiego 41 42
Starogard 1j KaMera 5S Księgarnia Ry 

| cek 23 fK*iegarnt*i 
: Tciew — Król fedwlgi )

Rytów — Lęborska 20' H wdz'al tła Geza) 
Leboik — T.l Caolcjisiów ; -i 
Elbląg - Kiólawiećka V35 
Nyirch-Ryaak S, Cry talu« J. DłfagohtitakfaJ 

w« ape«atBla?l tkwlcytony

Stocznia Hr 4
ZATRUDNI

NATYCHMIAST
wyk w a fikowa.ią ch

kadłubowców
spawaczy
elektrycznych
ślusarzy
kotlarzy

ZGŁOSZENIA
Gdanih-Trejan—Przełocrn» 67

Wydział Personalny
SlS-lr

Inżyniera
mechanika
x praktyką
xatrutlnl
na kierowniczym stanowisku

Stocznia Nr 2
Warunki do omówienia 

Zgłosić się:
GDANSK, ul JANA Z KOLNA 31 

JCierownlj^_TerhnItz!v^_&tocznlNr2

L £
ODLEWNIA ŻELIWA 
I kolorowych trefoil

Gdańsk - Wrzeszcz, Słowackiego Nr 34
Jh

DROBNE OGŁOSZENIA
HANDLOWE

SYPIALNIA na sprzedaż. Wiadomość; Sopot, Sta­
lina 756 — 8 (godz. 16 — 18), I53-M
GAŚNICE pianowe, płynowe, proszkowe, śniego­
we, tetrowe, naboje go różnych typów gaśnic, 
remont, konserwacja gaśnic, uzbrojenie strażac­
kie, poleca ,,Unia Pożarnicza, Katowice, Andrze-
ja 2, Teł. 344-20.__________ _S1 g-k
ZNACZKI pocztowe — ocenia bezpłatnie — in- 
lamiuje listownie — płaci najwyżej — .Rybak"
—_ Gdynia. Świętojańska 4? ___________ 1551
POSIADAM sklep magazyny 1 pieniądze — 
Gdańsk-Wrzeszcz, Grunwaldzka. Oczekuję pro-
pozycjt, tk. poczt. 5.______ 1923
DOM kupię na Wybrzeżu, Zołosz. Dz, Batt. pod
., 192Q‘ł.   1920
SKLEP żelazny odstąpię — maszyny stolarskie 
komplet sprzedam. Wiadomość: Oliwa, ul. Ar­
mii Polskiej ?, 40-0
FUTRA, pelisy, skórki futerkowe nlewyprawione, 
galanterię skórzaną, walizki — kupuje — sprze­
daje — Wiśniewski — Gdynia, świętojańska 36.

____________________ • _ ^____ 141-M
POSIADAM duży sklep z przyległymi magazy­
nami centrum miasta, poszukuję wspóln;ka, bran­
ża kolonialno-dellkatesowa. Oferty: Sonot,
skrzynka pocztowa Nr 4 pod „Wybitny facho­
wiec".______________ _____ 538-k
KUPITj warsztat tkacki. Informacje kierować do 
Biblioteki Miejskiej, Gdynia, Skwer Kościuszki
15. __ __ _ 1936
MOTOCYKL 200 DKW zamienię na mniejszy 
lub radio super wzgl. sprzedam Oferty: Dzień.
Bałt.____________________________  971
DAMSKIE oficerki czarne sprzedam. Sopot, Pod­
jazd 9 — 4 od 16 1945
URZĄDZENIE do sklepu kolonialnego, spożyw­
czego, konfekcyjnego itp. sprzedam, Wrzeszcz, 
Wajdeloty U m. 1. * 1355

LOKALE
MIESZKANIE 3—4-pokojowe w domu wyłączo­
nym na przestrzeni Gdańsk—Gdvnia za zwrotem 
remontu, poszukuje. Oferty Dz Bałt pod „1924”.

192^
ZAMIENIĘ 3 pokoje z wygodami w Gdyni na 
rtotnek z ogrodem poniemiecki, Sopot, OUwat 
Wrzeszcz» Gdańsk. Wiadomość: Dzień. Belt. 
_____________________________________________ 1948
SKLEP mały zwjot odbudowy odstąpię, Rokos- 
sowtkiego, wiadomość: Sopot, Szopena 1 parter.

1943

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie stałe 
ob, polak, na nazwisko — Skąpski Czesław.
__________________________   1957
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę kontrolną Nr 
2366 D. ns nazwisko Walczyk Julian. Gdynia, 
Władytława IV J2._ Baraki FCK. 1552
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację Politech- 
nlki gdańskiej Nr 27 —: Michał Słoma. 243-wr 
UNIEWAŻNIAM skradziony bilet bezpłatny ok­
resowy uczniowski, legitymację szkolną na rok
46—47 na nazwisko Kamiuska Barbara.______331-kl
UNIEWAŻNIAM legitymację zzkclna — Wiśniew
*ka Danuta, Gdynia Zygiminta AugustaJL__ 1932
UNIEWAŻNIAM zgubiony du wód osobisty—Cho- 
dak_Józef,_Chylonia, Cbyfo/wK* 24 193P
UNIEWAŻNIAM zacjubJ^-aa zrś.Y i« dezente atałe 
wydune przez Starostwo Powiatowo Kartuzy — 
— 7 worski Alojzy, Sldroga/ii 332-kl
UNIEWAŻNIAM zagubione kany repałnacyjoe 1 
kartę przesiedleńczą — Jan 1 Władysławo Szym« 
czak, Frank. pow. Starogard» 333-kl

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty: zaświadcz« 
nie *tałe, kartę RK’J na nazwisko Zygfryd Ab*
czyński.____________________________154-M
UNIEWAŻNIAM potwierdzenie zgłoszenia iootc>- 
cykla NSU, silnik M 3159X3 rama 63422 — Kę­
sik Jan, Wejherowo. Y 156-M
UNIEWAŻNIAM skradzione: lagitymację szkolną, 
metrykę urodzenia, odcinek wymeldcv/ania na 
nazwisko Kluba Henryk. " 1947
UNIEWAŻNIA się zagubiony znaczek Nr 631 
upoważniający do wstępu na teren portu po­
brany przez Białobrodzkiego Ryszarda. 1835

_________ WOLNK POSADY
POSZUKUJE? pomocnicy domowej od zarai 2 do­
brym gotowaniem. Zgłoszenia: Sopot Kofeclusz-
U 44 — 5._________ J_________________ ____518-k
PAŃSTWOWY Urząd Repatriacyjny w Sopocie 
przyjmie natychmiast ledną biegłą maszynistkę. 
Zgłoszenia osobiste wraz z napisanym życiory­
sem przejmie PUR, Sopot, ul, Kościuszki 22-24. 
Pokój 15. 526- k
RETUSZERA zdolnego portrecistę na stełe po­
szukujemy, Mieszkanie zapewnione. , Studio'*. Po­
znań, Siemiradzkiego 3-a. 49-kw
POSZUKUJEMY majstra samochodowego do war­
sztatu. Oferty z życiorysem do Centrali Produk­
tów Naftowych, Wrzeszcz, Pawłowskiego 5.
__________________________________________ 241 - Wr
KRAWCOWA rutynowana krojczyni okryó dam­
skich potrzebna. Warunki dobre. Wrzeszcz, Siert-
kiewicza 9.__________________________ 233-Wy
ZARZĄD Transportu Drewna w Sławnie (Pom, 
Zach.) potrzebuje od zaraz majstra na silniki 
spalinowe^ oraz montera ze spawaniem. 539-k 
FRYZJER damski lub fryzjerka potrzebni. — 
Wrzeszcz, Morska 36. 1911
CHŁOPIEC do pomocy (miejscowy) potrzebny.
Sopot, Bieruta 44 (sklep)._____ 155-M
F-KA J. Klawiter, Sopot, ul. Pułaskiego 1 po­
szukuje rutynowanej biuralistki____________159-M
FRYZJER męski potrzebny 
Grunwaldzka 19.

od zaraz, Sopot„
158-M

FRYZJERSKA damska siła pierwszorzędna po­
trzebna od zaraz — Wrzeszcz, Libermana 4. y-
. ADAM".________   336-kE
KRAWIEC sztukowiec bardzo zdolny potrzebny 
od zaraz — Wrzeszcz, Sienkiewicza 5 ra. 3.
___________________________________________246-'W*
BLACHARZA na roboty karoseryjno-aamochodo- 
we przyjmie PWS Whrszt., Sopot, Stalina 694—fi.

__ ____________________________________157-M
POMOC domowa uczciwa potrzebna od zaraz —
Oliwa, Licztloęńskiego 1 m. 4._________ 244-Wf
POTRZEBNE natychnriast dwie zawijarzki wykwa­
lifikowane do zwijania cukierków. Wiadomość: 
Hala Targowa — Stoisko 274. 1950
POSZUKUJEMY pomocy do rozdzielni pism w So­
pocie. Wymagana znajomość rachunkowości. 
Zgłoszenia: Plac Wolności 2, Godz, 7—10.

__      195»
POSZUKUJEMY 3 ślusarzy, 2 mechaników do ce­
gielni. Oferty z życiorysem składać do Miejskich 
Zakładów Ceramicznych w Gdaósku, gmach Za« 
rządu Miejskiego w Gdańsku — pokój 70.

_______________________________ 245-Vfr
POSZUKUJĘ ekspedientki fachowej w branży 
wędliniarskiej od zaraz. Wrzeszcz, Wajdeloty 
11 m. 1. 1956

_____pos*r> pos/ukum
SEKRETARKA, matura, liceum h&ndl. biegi« pl- 
•ząca na maizynie »tenogr. i korespondencja 
poUko-niem., buchalteria, kalkulacja, li*ty pła­
cy. Reflektuj« tylko na prywata* posadę. 7gło-
»zenia: Dzień. Bałt, pod_l9lŁ_______________ 1911»
OGRODNIK kierownik sznka posady lub dzier­
żawy, Oferty proszę — Wrzeszcz, »krytka poa> 
towa 9 — ..Ogrodnik*’. 530-k
KIEROWNICZE odpowiedzialne stanowisko w 
przemyśle, handlu, przyjmie zdolny dypl. kupiec 
bilanslsta. A dm. Dziennika ,,Kierownik" 1903 
SZEF buchalterii przyimie propozycje. Zgłosze­
nia: Dzien!__Bałt. pod ,,Szct‘*. 1908
SZOFER II ki. prawo jazdy szuka pracy. Ofertys 
Dzień. Bałt. pod 973. 1S4Z
SZOFER-MECHANIK z dwudziestokilkuletnie! 
praktykg poszukuje posady. Gdańsk-Letniewo,
Starowieyska 25, Tokarski Kazimierz_______
BUCHALTER-BILANSISTA 25 Tat praktyki, spe­
cjalność budownictwo, poszukuje posady od za­
raz lub 1 kwietnia. Zgłoszenia Wrzeszcz, Szo­
pena 26 — 4. 160-M
SZOFER - mechanik ze znajomością języka an­
gielskiego i niemieckiego szuka posady. Oferty 
do Dz, Bałt, pod 1959. 1959

____________ B O ? N t
NAJSŁYNNIEJSZY psychogralolog darem jasno­
widzenia nieomylnie przepowiada każdemu jego 
wydarzenia życiowe. Określi dokładnie charak­
ter, kierunek zdolności. rady, przeznaczenie. 
Napitać pytania, datę urodzenia, załączyć 50 
eł zadatku. Odpowiedzi za zaliczeniem „Merty- 
ai”, Kraków,_sk;ytka, pocztowa 475. 411-k
AKUSZERKA z Warszawy długoletnia praktyka, 
przyjmuje panie. Wrzeszcz, Morska 8 — 3.

_____ 2C8;^T
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI
Informacje. Lublin, skr. poczt. 105 .i?-kw
ZAGUBIONO świadiectwo ukończenia państwowej 
średniej -szkoły technicznej w Radomiu — Gryń 
Stanisław, 93-sk
ZGUBIONA, koło Zarządu Miejskiego rękawicz­
kę skórkową i^męską, brązową, proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem. — Kilińskiego 10 — 8.

______________ _______ _ _ __ 1930
ZGINĄŁ pies — wilk trzymiesięczny, zwrócić za 
wynagrodzeniem 1000 zł. Gdynia, Węglowa 24.

1930-a
ANGIELSKIEGO odpowiedniego poszukuje za­
awansowany, Oferty: Wrzeszcz Dzień. Bałt.,
V/ajde’oty_9_pod J._______________   330-kI
TAŃCÓW, swinga naucza Szkoła prof, Mlchał- 
kiewicza, Wrzeszcz, Żofnierza-Tułacza 9 ,,Port
Lo^niczy^,  329-kl
EA DŁUGI męża mego Pawła Breisy nie odpo­
wiadam — Małgorzata Breisa, Letniewo, ul.
Szklana Huta 14. ______    327-kl
DNIA 20 LUTEGO zginął ostrowiosy terier, bia­
ły z żółtym łebkiem, czarna plama na ogonie 
,,Dfteki". Odprowadzić ,.Kamilla", Sopot, Sta-
lma_734, tel. 516-03.  541-k
RUTYNOWANY buchalter prowadzi księgowość. 
Oferty pod Nr ,,133" do Dziennika Bałtyckiego—
Wrzes7,cz, Wajdeloty 9._____________ 335-kI
TAŃCÓW salonowych komplety — Wrzeszcz. 
Jaśkowa Dolina 6B zapisy 1S—19 — Parter.

334-ki

CENNIK OCłOK/RN
Oqlos/enia dioboe:

Opłata ra każdy wy rai M'n> duo 10 w>io> 
zów Pierwsze słowo 1 druk tłusty 100 pre- 

cent drożej
Poszukiwanie piacy nd7io po U a.—
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ws7p’kle Tme po zł 22 —

Ogłoszenia wymlaiowe:
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kości 1 azpalty w mlelsru przeinaczonym ne 

ogłosreni*
reklamy l ogtoezenia urzędowe . po zł 10,.— 
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Układ tabelaryczny I fkomplikowany 50 pro­

cent diożel
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ukazanie «tę oglnszeó Ada.iifsUacja we 
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rszystkiemu winien... telemark
Öd kilku miesięcy mróz, że aż trze­

szczy- Na dobitkę śnieg klapie i klapie. 
■— To nic nowego? — Tak, oczywiście. 
Ale z tego to właśnie powodu od dłuż­
szego już czasu nos mój opadł na kwin­
tę. Prawie tak nisko, jak słupek rtęci. 
No, bo proszę sobie wyobrazić: main od­
mrożone, lewe ucho, strzyka mi w pra­
wym kolanie (czy abv nie reumatyzm?), 
palce obu nóg białe jak opłatek. A tym­
czasem w tym domowym, zacisznym azy­
lu — lepiej nie mówić. I tak się nasłu­
cham co dzień od żony: że u innych peł­
ne piwnice, że dziecko marznie, że... Ale 
jeszcze mam nadzieję, jeszcze się bro­
nię. Od pewnego czasu studiuję księgi 
o... życiu Eskimo'ów. Muszę koniecznie 
dowiedzieć się tajemnicy konstrukcji 
ich domów, które podobno buduję w śnie 
<ju i w których podobno jest ciepło. Cze­
kam tej chwili, spoglądając tęsknie tia 
zawiane śniegiem podwórze.

Garść faktów o tańcu
_ Według legendy, pierwszą nauczycielką 

tańca była bogini Rhea. Mąż jej, Saturn* 
pożerał wlanie cizieci. Aby więc uratować 
twego syna, Zeusa, Rhea powierzyła go o- 
piece Kreteńczi kow. Nauczyła ich tańca z 
towarzyszeniem cymbałów i szczęku tarcz, 
*by zagfuszy krzyki dziecka, gdyby ojciec 
usiłował je odnaleźć.

* *__ *
Pierwszy baiet w naszym dzisiejszym ro- 

eumieniu •— interpretacja treści sztuki tea­
tralnej przez taniec, mimikę i czasami śpiew 
— odegrany był vr Tortona we Włoszech 
tka księcia Gaieazzo iv roku 1439. Więk­
szość ówczesnych baletów miała 5 aktów.* **

Dawni chrześcijanie Wierzyli, że anioły 
tańczą w niebie, a więc w pobożnym naśla­
downictwie wprowadzili taniec do chórów 
kościelnych. Zwyczaj ten był często nadu­
żywany i został później potępiony przez dy 
gnitarzy' kościelnych.

"* *
*

Na uniwersytetach niemieckich do kon­
ta 18 wieku istniał zwyczaj że dziekan i stu 
tłenci teologii tańczyli dokoła studentów,
którzy otrzymali tytuł doktorów teologii * **

Walc pocilodzi mniej więcej z r. 1700, 
kiedy pojawiła się pierwsza niemiecka me­
lodia walcowa. Taniec został po raz pierw­
szy wykonany w operze paryskiej w roku 
1793, ale konserwatywna W. Brytania zaak­
ceptowała go dopiero w roku 1812. W W. 
Brytanii warowanie w walcu uważane było 
za oznakę złego tonu i ktoś kto nie tańczył 
przed siebie, lecz robił obroty, mógł zostać 
csunięt« z sali. Wyjątek czyniono tylko dla 
francuzów, częściowo dlatego, że uważano, 
że nie potrafią się lepiej zachować, a czę­
ściowo dlatego, że uważano że tylko Fr3ii 
Ci zi potrafią to robić właściwie, -t * **

Tak zwany taniec leczniczy, spotykany 
t prymitywnych plemion, miał na celu wy­
gnanie złego ducha z chorego W Europie 
wieśniacy wierzyli w taniec leczniczy' jesz­
cze w 19 wieku.

* ^ **Niektóre plemiona Nowej Gwinei upra- 
łwają „zantaz taneczny. Cromada tancerzy 
,v maskach i pełnym rynsztunku woiennym, 
zbiera się przed chatą ofiary i tak długo 
tańczy i wyśpiewuie groźby, aż zmęczona 
ofiara zgadza, się dać im to, czego zadaje 

* * **
Taniec i drama, w Indiach są ze sohą ści 

Sie złączone. Hinduskie słowa r.a oznacze­
nie aktora i aktorki są takie same, jak dla 
oznaczenia tancerza i tancerki.

— Cry to portret twojej żony, ten tu­
łaj?

— Tak.
— Czy ona jest blondynką?
— Nie mogę ci tego powiedzieć, w tej 

thv.ili siedzi ona u fryzjera.
I

W dodatKu nie ma żadnej rozrywki. 
Karty? — Nie grywam. A zresztą znudzą 
się. Dancing? Kawiarnia? — To nie dla 
nas, mawiamy skromnie (robiąc z ko- 
n.ec/ności cnotą)T Słowem nie ma to, jaz: 
lato. Rok rocznie wyjeżdżamy z. żoną 
pięknym liniowcem: Kopenhaga, Amster­
dam, Madera, Neapol, Szumią palmy. 
Biegną tubylcy. A robi się to w ten spo­
sób. Spacer przy księżycu po promena- 
uzie. Morze szumi tajemniczo. — Patrz, 
te palmą-, cóż to za wyspa, kochana? — 
To chyba Honolulu — odpowiada .ci. — 
Słyszysz? Sygnał! Spieszmy się na statek. 
Jedziemy do Pernambuco

I to mnie najsilniej dobiło, że nawet 
morze zamarzło. Nie ma poszumu fal, 
nie ma cudownych rejsów.

Któregoś dnia, gdy chandra stanęła 
w zenicie, wrzasnąłem, nawiedzony ob­
jawieniem. — Wiem! — Wiesz? No, jak 
się ju buduje? — ucieszyła się żona. — 
Co jak się buduje? — zapytałem zdumio 
ny. — No. tę eskimoskę. — Ależ nie. Co 
innego. Skończy się nasza melancholia.
1 zimno może w łeb weźmie. Idziemy na 
narty!

Że też ja na to już wcześniej nie 
wpadłem. Wydobyłem je troskliwie z pi­
wnicy. Usunąłem patynę kurzu. W tan 
sposób zaczął się tydzień przygotowań. 
Wszystko sposobem ekonomicznym. Wy­
smarowałem wszystkie świece pochoin- 
Kowe. Mocno sfatygowane bambusy (kto 
by się tam bawił w egzotykę!) zastąpiła 
polska, wierzba. Białego, aż pod szyję 
swetra pożyczył mi kuzyn (tylko na 1 
dzień), przecisowe spodnie miał dobry 
znajomy (ale, proszę cię, uważnie!), bu­
tów — przyjaciel, równoczesny właści­
ciel sldenu z obuwiem (tylko na twoją 
odpowiedzialność!). W ten sam mniej 
więcej sposób wyekwipowałem żonę.

— Jaki pięknv świat i życie! Spójrz, 
Gdynia to uniwersalne miasto. W lecie 
wyjeżdżamy z niej na pozamorskie rejsy 
a .eraz jesteśmy w najauteptyeznieiszveh 
góiach. Co za zjazdy, rn za zbocza! A 
.asy! a •'"ldoki! Na co nam Kasprowy?— 
Już od Kilku godzin wałęsaliśmy się po 
gdyńskich wzgórzach.

Między 100 a 101 zjazdem spotkali­
śmy ich. Znajomi. Częściowo nawet ser­
deczni. Ona podnosiła się właśnie z 
upadku. On chwiał się także niczem 
ślaz. Ich mały Józio perswadował coś 
na dobitkę tatusiowi, wskazując na po­
bliski krzaczek i twierdząc z rozpacz?, że 
musi Tylko ostania fioura malowniczej 
gruov, przyjaciel od serca — Fred, ob- 
skakiwał wokoło towarzyszy, odrabiając 
urzędowy humor.

Ucieszyliśmy się wspólnie i mocno. — 
Pan dvrektor także na nartach? I żona i 
syneK? — Co zrobić? Dla odmiany. Ale 
to właściwie żona, nie ia. W tvm mo­
mencie p. dvrektor rymosnal na śnieg 
bez namacalnego powodu. — O, wi­
dzisz. Anielciu, tak się nie poVinno stać 
na nartach — powiedział podnosząc się 
prędko. — Bo trzeba Państwu wiedzieć, 
że postanowiliśmy sobie z p. Fredi m nau 
czyć moją żonę jazöv na nart-ich. Bie­
daczka, po raz pierwszy. — Tylko ja 
uczę ją metodą negatvwno: ja'-'ch błę­
dów nie powinna pooelniać, p. Fred zaś 
metodą pozvtvwnr To mówiąc, fikaeł 
znowu nieoczekiwanego kozła. Pan Fred 
zdusił w sobie uśmieszek. — Naitczvmv 
z pewnością p. dyrektorów?. — Wejdź­
my na ten pieknv wierzchołek — zapro­
ponowałem. (Właściwie to b'd rwdznv ua 
górek). Mimo to wiele straciliśmy czasu, 
aby się wreszcie znaleź.c u celu. Panią 
dyrektorowa, a i częściowo p. dvrekto- 
rć trzeba bvlo dosłownie wtaczać do 
i.orv. Dostaliśmy się w końcu dzidki nie­
słychanie długiej linii zakosów. Pp. dy­
rektorowie wvgladaü jak kokony onrze- 
dzone białą nitka. Chdielismv się zabrać 
do zasłużonego odpoczynku tragarzy cięż 
kich przedmiotów. — Ja cncę chiisńanie 
i telemarki — krzyknęła rozkazu i aco nie 
zmordowana p. Anieicia. Zmartwieliśmy. 
Co za kobieta! — Bo widza Państwo — 
zwrócił sie do nas z wyidśnic-niem mał­
żonek. — Pan Fred obiecał mojej żonie, 
że ja nauczy chrisUąsłi! i telemarków. 
Pan Fred to irói n?jdzielniejszy niozfow- 
nik. Nie dziwiłbym się, gdyby tak jutro 
doslał ósemkę...

Tijfjri Fred roznoczcł teorię. Niech pa 
ni weźmie narty blisko siebie, trochę po­
chyli się, o, tak, mocno na nogach i sprę

Nowoczesna kura
W jednym z cyrków angielskich down, 

przezwany „Ołówkiem", wbiega na arenę ; 
i przeszkadza we wszystkich numeracn, u- 
siłując schwytać mała białą kurą. Wreszcie 
chwyta ią i bije. i

— Dlaczego ją bijesz? — pyta dyrektor 
cyrku.

— Dlatego, że znosi tylko jajka w prósz- . 
ku.

iyście, o, tak, a teraz prawa noga trochę 
naprzód, zwrot w lewo, lewą nogę dosu- 
nąć. — Pięknie, p. dyrektorowo, pięknie. 
Teraz przykucnąć, podnieść się, lekki 
skręt w biodrach, ruch naprzód...

Co to? Straszna rzecz! Trzymaj! Ratuj! 
Narty p, Anielci, ćwiczącej nazbyt za­
wzięcie, poślizgnęły się. Już jej nie ma 
między nami, już pędzi ze szczytu, jak 
Walkiria. — Anielciu' lekki przysiad! 
sprężyście vr biodrach, kucnij! Mamusiu! 
Wysuń praw'ą nogę! pochyl się naprzód— 
biegły za żoną i mamą rozpaczliwe wo­
łania. Zmartwieliśmy. Nie trwało długo. 
Prysnęło śniegiem. Wrzasnęło.,

Kiedy nazajutrz rozpamiętywaliśmy z 
żoną to niemile zajście ktoś zastukał 
nieśmiało. To Fred Był blady, wychu­
dzony. — Ósemka przepadła — domyśli­
łem się ze współczuciem. Gdze tam! 
Machnął ręką: Wywalili mnie. Z posady. 
A nawmt wymówili mi moje jedyne, służ­
bowe mieszkanie. — A ona? Czy jeszcze j 
żyje? t— spytaliśmy. — Co? Ona? Zdro­
wa, prawie bez śladu. To właśnie ona 
wymówiła mi. Tylko on choruje. Potur­
bowała go mocno.

Melancholia u nas jeszcze większa. 
Wzdychamy do lata. Tylko nad domami 
Eskimosów nie siedzę już sam- Fred se­
kunduje mi uparcie. J. Sarota

FiBm radziecko
Syn pułku

Znowu mamy na ekranie dobry film ra­
dziecki. Kino „Atlantyk" w Gdyni wyświet­
la „Syna pułku" w reżyserii Promna.

Temat wojenny został potraktowany od 
strony dziecka. Scenariusz jest prosty W 
wykrocie po bombie odnajdują żołnierze ra­
dzieccy wystraszonego, obdartego chłopca. 
Jest sierotą — stracił rodziców i rodzeńst­
wo — zabili ich Niemcy. Takich sierot jest 
w Zw. Radzieckim (nie- tylko) setki tysięcy. 
Żołnierze zabierają chłopca z sobą. Jest z 
początku nieufny, lecz w krótkim czasie 
przywiązuje się do swoich opiekunów ser­
decznie Na rozkaz kapitana Tiłopiec ma 
być odwieziony na tyły armii, do sierociń­
ca. Ale chłopak nie chce opuścić swoich 
przyjaciół, dwukrotną ucieczką kompromi­
tuje eskortującego go żołnierza, spotyka 
przypadkowo swego kapitana i zdobywa go 
szturmem. Wraca dc kompanii i odtąd prze 
żywa ze swoimi dorosłymi przyjaciółmi 
wszystkie trudy wojenne. Wyróżnia się spry 
tern i odwagą. Kapitan, który także stracił 
rodzinę w ten sam sposób, jak Wania, 
postanawia go adoptować. Śmierć kapitana 
na posterunku udaremnia ten zamiar. Wa­
nia zostaje do końca wojny w pułku, by ,,0 
skończonej kampanii wstąpić do szkoły ofi­
cerskiej.

Jura Jankin, grający a raczej przeżywa­
jący rolę małego Wani, jest szczerym ta­
lentem. Nie przypomina w niczym zgrywa­
jących się dzieci w nmktorych filmach ame­
rykańskich. Jest dzieckiem, nie naśladuje 
dorosłych — i w tej grze dziecka jest coś 
wzruszającego. Może wypływa to z metody, 
jaką stosują reżyserzy radzieccy wobec dzie 
ci: nie daje się im żadnych Wiórów gry w 
wykonaniu dorosłych, wprowadza się je tył 
.co iw nastrój. I dlatego Wania, oglądający' 
fotografię zamordowanej żony i syna kapi­
tana, i reagujący bolesnym płaczem — 
wzrusza do głębi.

Reżyser oszczędził widzowi drastycz­
nych momentów. Pokazał wojnę raczej od 
strony jej tragicznych skutków: -osierocone 
dzieci, zniszczony kraj, walące się mury 
schronów. Film o temacie wojennym ma 
właściwie jedna tylko batalistyczną scenę 
natarcia czołgów'. Oszczędzono również wi 
doku chłosty', dokonanej na małym Wani 
przez Niemców — reżyser każe się jej do­
myśleć. Ten w zasadzie poważny temat prze 
prowadzono w sposób nienużący. Reżyser 
umiał subtelnie przepleść momenty1 drama­
tyczne scenami pełnymi humoru, I w tym 
leży wartość filmu. (zg)

STA STEEMAN

Pls&n Jacques Freeland, wdowiec, tłal iię 
ostatnio dziwnie w sobie zamknięty i posępny. 
Jago córka Simona martwi się nie tylko o ojca, 
■Je t o narzeczonego Ryszarda Thulier: jest on 
mniej nifc zwykle serdeczny dla niej, a pewne 
■znaki wskazuj:;, że kocha się w Brygidzie Gei» 
ęer która ma zostać macochą Simony Wszyscy 
cl ludzie, t jeszcze kilka innych osób są gośćmi 
Freelanda Jednemu t nich p Flour proponuje 
gospodarz pewnego wieczoru — pod określonym 
pretekstem — zamianę sypialni Tajemnicze strza­
ły padaja w nocy przez lego okno i omal nie 
sabijajg Fioura. Obudzeni ze snu stwierdzają 
wszyscy, że Freelanda w domu nie ma Kuzyn 
Simony Rene Laude zwany Buffalo Billem, stwier 
dia w terenie, że Freeland wyjeihal w nocy 
samochodem i zginął w katastrofie na pobli­
skim ostrym górskim zakręcie Sędzia Second/ 
ujmuje w swe ręce dochodzenie w tej sprawie. 
Detektyw Wenz, który zainteresowuje się spra­
wą stwierdza morderstwo upozorowane wypad- 
kienV' kartka ‘z zaproszeniem na spotkanie w 
nocy oraz szklane jo-jo znalezione przy zabi­
tym skupiają zainteresowanie śledztwa. Morder­
czy zamach na służącego Antoniego pogłębia je*

• szcze tajemniczość tej sprawy
Z pewnością chciał go później ściągnąć z 

powrotem z garażu do domu Gdyby inspektor obu­
dził się w fotelu, pomyślałby po prostu, że zasnął z 
przemęczenia. Sądzę więc, że służący szedł o 1 (7.45 
do garażu, aby sprowadzić insoektora do willi. W 
drodze z willi do garażu został postrzelony. Jakie 
z tego mamy' wyciągnąć wnioski ? Przede wszystkim 
należało by stwierdzić, czy osoba, z którą służący 
rozmawiał przed zamachem, mieszka w tym domu. 
Rene Laude nie mógł wprawdzie rozpoznać głosu, 
ale zaznaczył, . że głos ten mógł być zmieniony z 
gniewu. Poza tym młody człowiek twierdzi, że po 
zakończeniu rozmowy w jadalni nikt nie uszedł na 
górę. Uważam bezwarunkowo, że człowiek który 
strzelał do Antoniego, zamordował Freelanda i usi­
łował dokonać zamachu na pana Flour, jest jedną i 
tą samą osoba. Te wszystkie straszliwe tajemnice ma­
ją ze sobą jakiś związek.

SJPGKY

Kolczyński, Sobkowiab, Komuria, Arcbacki
Asy bcNsu walcz?* w Gdańsku

W nieczieię o godz. ]2 w sali „Pola­
rni ’ we Wrzeszczu rozegrane zostanie 
sensacyjne spotkanie pięściarskie z cy­
klu drużynowych mistrzostw Polski h 
boksie między zespołami Grochów (War. 
łzawa) — Milicyjny (Wybrzeże).

Miłośnicy sportu pięści irskiego bed?, 
miel1 yożność oglądania po raz pierwszy 
nc V. y .»rzeź« takich esów jak mistrza 
Europy KolczynsKiego. wicemistrza Eu­
ropy Sobkowlaka, mistrza Polski Komu- 
■te i reprezentanta Pclylri ArchącRiego

Zapowiedź startu tylu sław' bokserskich 
wystarcza w zupełności, ażeby saia „Po­
lonii", mogąca pomieścić ponad 3000 o- 
sóD, była nabita do ostatnich granic.

Z mających b.ć rozegranych waik na 
specjalną uwagę zasługują spotkania I 
między Komudą i Antkiewiczem, Souko- 
wiakiem i Umińskim, Kolczyńskim i Szy 
mankiewiczam oraz Archackim Lickom. ' 
Papierowe obliczenia wskazują we 
wszystkich tych kategoriach r.r gości 
j ?k i Eyyyęięzców

— W zupełności jestem tegoż zdania — powie­
dział Wenz.

— Powstaje więc pytanie, czv człowiek, z któ­
rym kłócił się służący, nie jest właśnie jego morder­
cą. Sądząc z burzliwego przebiegu rozmowy, opisa­
nego przez Rene Laucle, uważam to za zupełnie mo­
żliwe

W godzinę później sędzia rozmawiał z Simoną 
Frzeprosil, że jeszcze raz ją fatyguje i zadał jej kilka 
pytań w zw iązku z wydarzeniami, jakie zaszły pierw­
szej tragicznej nocy.

— Czy pani jest zupełnie pewna, że pan Koob 
nie ocł.łalił się ani na chwilę?

Dziewczyna odpowiedziała stanowczo:
— Jestem zunełnie pewna.
— Czuwał więc razem z panią mniej więcej od 

11.50 do pierwszej?
— Jak jest. Siedzieliśmy razem w salonie. Jeżeli 

panu moie oświadczenie nie wystarcza, może pan za­
pytać pokojówdeę i kucharkę. Antoni obudził je przed 
udaniem się z Billem i panem Flour na poszukiwania. 
Obie dziewczyny przyszły do nas i siedzieliśmy we 
czwróikę

— Hm, hm. Czy pan Koob jest częstym gościem 
w tym domu?
* — Nie, ojciec zaprosił go tylko kilka razy. Ale ni
gdy nie pozostawał długo.

•— Będę z panią zupełnie szczery W tym clornu 
znajdują się dwie osoby, których obecność — ze się 
tak wyrażę — nie wydaje mi się całkowicie uzasad­
niona. Mówię o parni Flour i o panu Koob. Zastana­
wiam ::ę, co oni tu właściwie robią. Rozumiem, że 
pani ojciec zaprosił- panią Geiger, swego przyjaciela 
Segourna, swego siostrzeńca Rene 1 .aude i Ryszarda 
Thulier. Ale panowie Flcur i Koob? Nie dice o nich 
twierdzić nic złego, ale bardzo wątpię,laby ich towa 
rzystwo mogło wydawać się panu Freeiandowi zaj­
mujące lub miłe

Simona uczyniła zmęczony ruch ręką.
— Ojciec znal wielu ludzi i miał różne obowiąz­

ki- łjydza rstfka 'pogłąm njlęę go tylko dk siębife

Kiedy mu raz zwróciłam uw*age, że obecność tych 
wszystkich ludzi zakłóca nasz spokój domowy, odpo­
wiedział mi: „Są mi potrzebni, moje dziecko, wszy­
scy są mi potrzebni. To oni ożywają potem w moich 
książkach".

— To wydaje mi się zrozumiale — powiedział 
pan Second. — w takim razie panowie Flour i Koob 
byli dla pana Freelanda do pewnego stopnia obiek­
tem studiów?

Przez twarz młodej dziewczynę przemknął cień.
— Tak ostro nie powinien pan mówić — odpo­

wiedziała. -— Ojciec uważał, że każdy człowiek ma 
w sobie jaK.eś sympatyczne cechy. Bvć może, że pan 
Flour interesował go tylko z psychologicznego punk­
tu widzenia, ale z panem Koob łączyły go inne u- 
czucia.

— Doprawdy? Jakież to?
.— Wdzięczność i przyjaźń. Jak panu wiadomo, 

w czasie wrojny ojciec został w 1916 roku ciężko ran­
ny. Pan Koob znalazł go i uratował mu życie. Ojciec 
nigdy mu tego nie zapomniał, rnam nawret wrażenie, 
że wyznaczył rentę swemu staremu towarzyszowi z 
frontu.

— Ozy pani zna już pana Flour od dawna?
— • O tak! od wielu lat.
Sędzia miał niemiłe uczucie, ze ogarnia go coraz 

gęstsza mgła. Pożegnał młodą dziewczynę i zeszedł 
na parter. Tu podszedł do niego Wenz-

— Wypalimy razem papierosa?
Sędzia nie dał sobie tego dwa razy powtarzać. 

Wzdychając głęboko, usiadł w fotelu. Opowiedział 
Wenzowi najpierw przebieg rozmowy z panną Free­
land, potem mówił dalej:,

— Widzi pan, mój drogi, napotykamy wciąż na nie­
odparte fakty. W przeciwieństwie do zwykłego prze­
biegu tego rodzaju badań, w tym wypadku, im dłu­
żej badamy, tym większa ilość osób stwierdza swoją 
niewinność. Nie mamy więc żadnego punktu oparcia, 
jesteśmy zdani tylko na poszlaki, które przynajmniej 
są niezachwiane. Freeland został zwabiony jy pułapkę 
i zmarł na krótko przed północą. Na tym nasza mą­
drość się kończy. Czy został zabity na szosie? Wciąż 
jeszcze nie jestem tego pewny.

Pan Second nachylił się do Wenza
— Czy pan wierzy właściwie w winę pani Geiger 

i Ryszarda Thulier?
Wenz zrobił jakiś nieokreślony ruch, wydawał się 

być myślami bardzo daleko.
— Jeżeli idzie o mnie, tó wierzę w to głęboko — 

oświadczy! sędzia. — Myślałem nad tym całą noc. 
Mam wiażenie, ze mo.gą już panu powiedzieć, w ja­
ki sposób Freeland został zamordowany. Niech pan 
słucha: przypuśćmy, że zeznanie Ryszarda Thulier 
jest prawdziwe i że kartka została rzepzywńście skra­
dziona. Przypuśćmy dalej, że jeden z gości w zbrod­
niczym zamiarze skradł naoisaną przez pann. Geiger 
kartkę, aby ją w jakiś sposób dostarczyć f reelaridowi. 
W takim razie w' jaki sposób zwłoki Freelanda zosta­
ły znalezione na szosie, a nie w pawilonie, w* miej­
scu, wyznaczonym zgodnie z treścią kartki? Moja 
u owa teoria wyjaśnia nie tylko ten punkt, ale także, 
dlaczego znaleźliśmy kartkę u Freelanda.

O 11.20 ihuker według własnego zeznania opu- 
szc :a swój pokój. Idzie prąez ogród do pawilonu. Tu 
czeka już na niego Brygida. Cóż dzieje się dalej? Co 
musiało nastąpić całkiem logicznie, skoro kartka znaj 
dowala się w posiadaniu Freelanda? Freeland rów­
nież opuszcza willę i udaje się do oawilonu. Fu za- 
-stuje Brygidę i Ryszarda, W ten sposób sprawa przy­
biera zupełnie inny obrót, prawda? Byliśmy ślepi, 
wmawiając sobie dptąd, żc Freelanda zamordowano
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